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• • • preźydenta Trumana. 
Skutki imperialislyczne1· p„olilyki - Ameryce · grozi I ::~ud0~~!:~~~~~~i~ri·~~a±:;:a!e~:::~!~ś~t:i; - h dalszy wzrost infllJ.cji moze spowodoW!'C zała inflacja i bezrobocie. - Zap!lwiedź dalszyc :~~1:r:::,~~łego ·a1nerykańskieg~ '~"teiąu_ 10 

ograniczeń Żywnośc1owych f Kończąc swe przemówienie, . prezydent Tr.~· 
man przestrzegł kong1es przed ktyzysem, kto· 

WASZYNGTON PAF. W poniedziałek roz- W związku z tym Truman zaządał m. racjonowanie towarów pierwszej potrze-1 ry mógłby przem~e~ić sę w katastrofę gospo-
. W gt · d · b · · k t •· · , t 1 clarczą Dla zapobiezenia kryzysowi, prezydent poczęła się w aszyn ome na zwyczaJna inn rozszerzenia i zwiększenia kontroli v, przywrocema on ro11 cen 1 us a e- · 

1 
. . pe' nomocnictw . · · ~ k 1 h t k ł I domaga sie przyznama mu •. . . sesja kongresu amerykańskiego, na której nad gospodarką, celem zapewmema do· ma ma syma nyc s awe p a~. przy których pomocy rz.;itl u~A ~oglby podi~ć 

prezydent Truman wy- statecznej ilości towarów na eksport, . ~rezydent Trum~n zaznaczył, ze_ r~ąd po- l ak~ję k~nt~oli niektórych dz1adzin ameryka11· 
głosił przemówienie. Tru przeprowadzenie kontroli nad komornem w1men kontrolowac place pracowmkow, aby I sk1ego zycia gospodarczego 

f~~I~!~~~ iiOiana-f .-~1am-1e--z-ohow1ą-z-anra 
wej" oraz domagał się 

uchwalenia kontroli cen 

dla zapobieżenia infla· 

Mimo pozornej zgody na rozpoczęcie rokowań pokoiowvc~ z Indonezyjczyka
mi :!.. działania wojenne trwajq w dalsiym c·qgu · I l d" że pokój zapanu ie w Indo-

1ruman 
PARYŻ (obsł. wł.). Jak donosi agencja An· MOSKWA PAP. Rozgłośnia w Jogiakarta, ta o~ ra wwy - . . t i cz. ni nic by 

cji na rynku wewnętrz- tara - mimo ?:gody na rokowania pokojowe I w przeglądzie sytuacji Indonezji ;twierdza, że nez JL_ Rada . ~ezpieczens. w:io~e:drz Y nie z;ezy. 
nym. - Holendrzy w dalszym ciągu atakują wojska agresja holenderska nie została wstrzymana. I przeciwslawic si ęh &gresJ!· niszcze~ia republi· 

indonezyjskie. Nic nie wskazuje na to - oświadczył kamen· gnow~li ze s;:.y~ ł P an~~ zwysyłane są nadal 
Pizyszłość gospodarki USA znajduje ~i.Hola~~~ :a 1~1:nt i:~~~ezyji.kl. Tak np. nie-

srp w . niebezpieczeństwie - powiedział Strasz11·wa eksploz1·a w Japon1·1· dawno opuścił Holandię state'< „Volendam" prezydent - w związku z czym koniecz wiozący na swym pokładzie przes~~o 2 tys . 
żołnierzy do Indonezji. Ozna :·za to, iz Holen · 

ne jest zwiększenie eksportu w formie dr:z:v zamierzają bezkarnie kontynuować swą 
pomoc~ dla innych pań tw. Prezydent Amerykańskie magazyny wo1·s owe w Jokosuka podwójną gre - prowadzić perfrak~acje i _je-

dnocześnie w dalszym ciągu walczyc przeciw· wezwał również do racjonowania pro- wyleciały w powietrze ko Indonez ji". 
duktów, których brak odczuwa się na Komunikat republikański podaje, że samo-
v ku kraj· ym za · d · · pły TOKIO. (Obsł. wł.). W byłej baziel miejsce katastrofy. Ambulanse i leka· lot holen.derski ostrzeliwał z Jrn:rabinów mas~!'. 

r. n ow ' powia aJąC• ze w marynarki japońskiej w Jokosuka u rze przybywają ze wszystkich stron, nowych pozycje indonezyjskie oraz ludnosc 
nie to radykalnie na koszty utrzymania. wejścia do zatoki tokijskiej doszło do jak również wezwano na pomoc od· cywilną w pobliżu Surabai 1 Lamongan. 

Dla zwalczenia groźby inflacji, Tru- straszliwego wybuchu. działy saperów amerykańskich. Lud· Na Jawie środkowej oddziały arm!i holen· 
man przedłożył program 'li IO punktach. Ponad 800 ton materiałów wybucho ność okoliczna została ewakuowana w derskiej wdarły się do wsi indonezy jskiej .w 
Prezydent Podkreślił z naciskiem) z·e in- wych, złożonych w 6-ciu amerykań- największym pośpiechu. pobliżu Konduniati. Holendrzy spalili 5 domow 

oraz aresztowali kilka osób. flac ja doszła już do katastrofalnego sto skich :r:nagazyna~~ amunicji wyleci~ł~ Amerykański komunikat oficjalny 
. · . b d . . . ~k . . t w powietrze. S10dmy skład amunicJi mówi. jedynie o tym, że wybuch pocią-

~ma, ~ Jeszcze ar zteJ nte': OJąCY Jes ł zapalił się i grozi wybuc;:hem. gnął za sobą liczne ofiary, nie podając 
W okolicach Semarangu Holendrzy ostrze

liwują pozycje indonezyjskie z :iężkej artylerii 
Samoloty holenderskie rozwija3ą ożywioną 
działalność nad Jawą środkową. 1akt, ze gospodarcza sytuacja wewnętrz Generał Ryder dowólca amerykań- jednak ich liczby. Miejsce wypadku 

na stale się pogarsza. skich wojsk okupac'.Yjnyfh przybył na. otoczyły silne kordony policji 

'M'lliiii'Cl'li'Wi'''"'if e·r a·~"Wi"""f i"iiiiCji 
Syn Ramadiera i b. minister Gouin - uczestnikami nowej Stawiskiady 

Agencja Antara do nosi, że Holendrzy do
kónują mas9wych aresztowań wśród ludności 
cywilnej w miastach Baniumas i Poc' rva. 
I I , . 1 :. f .< l -! I I ł I I I I I ł f i. 1 '!1 1 l f' I I· f '' I T<I r ·1 t ł I I I l ~ ! • I f t ł I I ł I I I I 

Hitlerowcy rz;dzą 
w Nadren~i 

. PARYŻ. (TELEPI!-ESS). Afera wiei po~i~ral niespotykaną doty<;hczas wl syna, ale od ojca. 
kiego. ~z.muglu dewiz dok_onana przez d~ieJach przem;y~lu francusk!ego. '!!en- W świetle tych faktów, jest rzeczą 
mult1m~iardera, franc~skiego, Pierre- s1ę) w, wysoko~ci przesz~~ pol .miliona zrozumiałą, dlaczego podczas debat 
~ura}!d a, w ktorą wnue~zane są _tak- fra'!'_k?W. roczn~e. Ocz'fwiscie? ze ka'l!i-. pa_rla_mentarnych na temat upaństwo
~e. rozn:e ~soko J?Ostaw1on_e osob1;8to- talu;~~ nie dali .synowi pre:iiera ~akie~ wienia przemysłu elektrotechnicznego 
sc1 socJahstyczne i degaulhstowskie z pensyi „na ptękne oczy J ale ządaZ.i premier Ramadier zażarcie bronił in· 
b. ministrem Felix Gouin na czele, wzamian pewnych usług, i to nie od teresow koncernów elektrycznych. 
wkroczyła ostatnio w nową fazę. 

MOSKWA PAP. „Trud" podkreśla, że t. 
magnaci gospodar:(: hitlerowskiej, pozostawk 
ni u steru przemysłu Niemiec zachodnie ' 
działają z upoważnienia anglo - amerykańskicl 
władz okupacyjnych. Pismo przytacza rewelo 
cyjne dane z których wynika Ż.:! przedstawiciel ~ 
wiel'kich koncernów anglosaskich noszący 
dziś mundury oficerów administracji angielskiej 
protegują niemieckich mang,1atów przemyslo· 
wych, którzy w przeszłości byli ich wspólni· 
kami i kontrahentami. 

W oba'wie nowego skandalu) który BI • R d • d • 
rozmiarami swymi może dorównać um 1 eynau na WI OWAi ::;!ynnej aferze Stawiskiego) tutejsze 
oficjalne koła uważają za stosowne za· Pupi·le gi•eldzi·arzy 

B. naczelnik wydziału przemysłu wojenne
go w hitlerowskim ministerst"wie uzbrojenia 
Schlicker stał się dygnitarzem w komisji kontr

0 
!ującej przemysł metalurgiczny w strefie bry
tyjskiej . Nominacje na to stanowisko otrzy
mał dzieki przewodniczącemu tej komisji an
gielskiemu pułkownikowi Veringowi. Nic w 
tym dziwnego, gdy płk . Vering iest synem 

tuszować calą sprawę. Tak więc Du-
i·and przeniesiony został z celi więzien- we1· ść w skład amerykańskich majq 

rzqdu Ramadiera ni.i, rzekomo z po·wodu swego sędziwe-
[JO wi.eku) do szpitala więziennego) 
s?~1d zostanie niebawem zwolniony. 

Jak już „Telepress" doniósł, w afe
rę tę wmieszany jest także syn Rama

PARYŻ. (Qb$ł. wł.). Po konferencji 
jaką odbył z premierem Ramadier, 

di ~ra. Ten ostatni wprawdzie przesłał 
lkasie oświadczenie, że nie ma nic • 
·" apólnego z Durandem, ale „Humani- o; 

te" podaje szereg ciekawych szczegó
łów, rzucających snop światła na za
l ·11. lisową działalnoość obecnego pre

Paul Reynaud 
ośWiadczył dzienni
karzom, że premier 
zwrócił się do niego 
z prośbą o współ· 
pracę z rządem. -
Reynaud dodał, że 
w przeciągu kilku 
dni udzieli odpowie 
dzi premierowi. -

;:: iera w SP.rawie zaaresztowaneg,o mul ' 
tim.iliaraera. 

Fakty podane przez powyżs210 pismo 
stwierdzają, że syn premiera) jako 
;iraktykant w jednym z wielkich tru
;:; tów elektrycznych, Ernesta Mersiera) 
zaprzyjaźnionego z trustami DurandaJ 

W kołach polity
c~nych uwazaJą, że Ramadier dąży do 
rekonstrukcji gabinetu i że w nowym 
rządzie ma. również wziąć udział Leon 
Blum.. 

• 

W kołach dziennikarskich zwracają wielkiego przemysłow -:: a angielskiego, wpsólni 
uwagę, że zarówno Paul Reynaud jak ka i kontrahenta Schlickera jeszcze z przed 
i Blum korzystają z pełnego zaufania wojny. W roli pośrędnika między angielskim1 

i niemkckimi magnatami przemysłowymi wy
amerykaąów i że rekonstrukcja gabi· występował Niemiec, pozostający w służbie an 
netu projektowana przez Ramadiera gielskiej a pochodzący z Essen, rodzóny syn 
idzie. całkowicie po linii życzeń Amt::~ dyrektora koncernu Siemensa. Podr.zas osta· 
ryki. l tniej_ wojny znalazł się on w Anglii 1 służył w * l alll).11 angielskiej , po wojnie zaś był oficerem 

LONDYN ( b ł ł) F 1 t "k . F l sztabu brytysjkich wojsk okupacyjnych w 
.. . 

0
_ 

5 
· w · a a . s _raJ ow w~ ran , Niemczech najpierw pod dowództwem marszał-

CJl rozszerza się coraz bardzie]. Ws·zystk1e por I ka Montgomerry, a potem marszałka Dougła
ty śródziemnomorskie są nieczynne, wobec cze sa. Wysuniecie hitlerowca Ninkelbacha na sta 
go u•tał dopływ środków żywnościowych dro- nowisko _kierownicze w niemieckim przemyśle 

. . . .. metalurgicznym staje sie zrozumiale w zes' a gą morską. W kopalniach połn0cne1 Franci1 wieniu z faktem że k · t I d ' -. . . _ , . . , on ro ę na przemyskm 
zas trn1k.owało _ 10_ tysięcy gornl_kow. W Mar- stalowym N1e1;mec sprawuje oficer administ r,

1 ~y l1 1 do stra 1 kuiących r~l)Q _tmków por~owych cji amerykańskiej Wisor, b. przewodniczacy 
1 bu~owl_~n y~h. p:zyłączylt s1e prac_owmcy ko- konc~rn~ am!!rykańskiego „Rerublic Steal Ćor 
mumka~Ji mieJskieJ, wobec czego nieczynne r.ą. porahon' ktory przed wojną llliał Sferoki 
•..ramwa3e, autobusy 1 trolejbusy, kontakty z monoi>olistami- Diemłea&m• ' ·· e 
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Zwiększe ie 
wielki do 

WARSZAWA. Komisja ·Skarbowa - Budżn 

~owa, obradująca pod przewochi-ctwe1 posła 

Jędrychowskiego - dyskutowała preliminari 
budżetowy Ministerstwa Bezpieczeństwa. 

Sprawozdawca poseł Guzicki (SD) podkreś 
lił, że znaczna poprawa ogólnego stanu bezpie 
czef1stwa w kraju jest wynikiem postępują
cej szybko normalizacji stosunków we wszyst 
kich dziedzinach życia i całkowitego zdemas 
kowania dywersyjnej działalności podziemia. 
Niemniej jednak są jeszcze elementy, którym 
zależy na sianiu niepokoju, ażeby hamować 
tempo odbudowy kraju. Zadaniem organów 
bezpieczeństwa, okrzepłych i zahartowanych 
w walce z wrogami narodu polskiego, jest 
zapewnienie ludności niezbędnego spokoju dla 
twórczej pracy. 

Oszczędności etatowe, podwyższenie kwali 
fikacji ogółu funkcjonariuszy i usprawnienie 
pracy poszczególnych urzędów Ministerstwa 
pozwoliło w preliminarzu na rok 1948 zmniej 
szyć stan etatowy o 4.000 osób. 

Analizując całość budżetu sprawozdawca 
omawia osiągnięcia MBP w poszczególnych 
działach służby bezpieczeństw'.l.. I tflk: Ilość 

napadów terrorystycznych w r. 1947 spadłfl 

w porównaniu do r. 1946 o 57 proc., a raf 
bunkowych o 29 proc. Ilość zamordowanych 
przez bandy zmniejszyła się o 55 proc„ ilość 
uprowadzonych przez bandy zmniejszyła się 

o 70 proc. 
Wiele wysiłku położono na wychowanie 

i wyszkolenie nowego milicjanta. 
W walce przeciw resztkom band podziem

nych Milicja Obywatelska poniosła straty, któ 
re w br. do końca października wyniosły: za
bitych 166, rannych 251, zaginionych 27. W po 
równaniu do r. ub. straty zmniejszyły się o 
42 proc. Mówiąc o walce o spokój i bezpie 
czel'1stwo należy podkreślić służbę ORMO, li
czącej 105 tysięcy osób. 

Tak znaczne wyniki Milicja Obywatelska 
mogła osiągnąć dzięki prowadzonej usilnej 
pracy szkoleniowej i polityczno-wychowaw
czej. Dążeniem Milicji jest, aby jej każdy ofi 
cer ukończył liceum, a podoficer zdobył małą 
maturę. Objęto już 52 proc. milicjantów do
kształcaniem ogólnym. 

Uposażenie funkcjonariuszy Ministerstwa 
Bezpieczeństwa jest zbliżone do ogólnych 

rm yp saż niił . zy-tkiP jedn t~ Mith-

G.fo··s -

a u 
m 

polikliniki, -sanatoria i domy wcza,sów. 
Następnie w odpowiedzi na pytania" pos

łów generał Witold, komendant główny Mili
cji Obywatelskiej, udzielił wyjaśnief1 w spra 
wie bezpieczeństwa na szosach i drogach. 
Be>zpieczeństwo w miastach utrzymywane jest 
przez posterunki Milicji Obywatelskiej, na szo 
sach zaś przez punkty kontrolne i patrole. 

Dalszych wyjaśnień udzielili przedstawi
ciele Minis1erstwa Bezpieczeństwa. 

Skutki amnestii są bardzo znaczne, wyra 
ża się to zarówno w ogólnym stanie bez
pieczenstwa, jak i w normalizacji stosunków 
w kraju. Zdarzają się oczywiście wypadki re
cydywy, są one jednak raczej sporadyczne. 

Przedstawiciele Ministerstwa wyrażają za 
dowalenie, że członkowie Komisji chcieliby wi 
dzieć zwiększone sumy wydatków na szkole 
nie kadr .funkcjonariuszy Ministerstwa. Mi
nisterstwo postulaty te weźmie pod uwagę. 

Zamykając dyskusję poseł przewodniczący 

kr ju 
N:r. 317 

W kilku wierszach 
John Lewis Przewodniczący Związku Górni

ków zażądał zawieszenia na dwa. tygodnie eks 
Q portu -\vęgla amerykańskiego do Europy w 

. · związku z brakiem węgla, który się zarysowu· 
• e e 

Jędrychowski (PPR) zwrócił uwagę na fakt, I je na rynku amerykańskim. 
że ob„cna dyskusja nad budżete111 MBP toczy * 
się w atmosferze d~że~o odp_rężez:ii~: . . Policja londyńska. w hrut_alny sposób ~t~r· 

Atmosfera odpręzema na kom1s11 1est Je- weniowała w sprawie straJ.kU pracowmkow 
dynie wyrazem ogólnego odprężenia kraju, sta hotelu „Savoy" w Londynie. Wielu strajkują· 

bilizacji stosunków politycznych i bezpieczeń cyr:h zostało dotkliwie pohitych, jeden został 

stwa wewnętrznego. . odwieziony do szpitala. Przedstawiciel Związ-

Mówca podkreślił że działalność MBP ku Zawodowego zaprotestowa; przeciwko meto 

spotyka się z coraz 'wiGkszym zrozumieniem dom policji i zapowiedział interwencJę u mini

szerokich mas społeczeństwa i ma w swoim stra spraw wewnętrznych. 

dorobku ogromne i chlubne wyniki. * 
Zdaniem mówcy nie należy jednak zmniej 

szać ani osłabiać czujności w walce przeciw
ko próbom podżegania reakcyjneqo, inspiro
wanego dziś już wyłącznie z zewnątrz kra
ju. Ponieważ zbrojne podziemie w Polsce jest 
zlikwidowane, uwagę całą należy poświęcić 

usiłowaniom infiltracji i przenikania agentur 
obcych, gdyż z zagadnieniem tym jeszcze nie 
wątpliwie będziemy mieli do czynienia przez 
dłuższy okres czasu. 

Lord Packenham, minister spraw niemiec• 
kich oświadczył, że niezależnie od wyni\rn 
konferencji czterech ministrów spraw zagrani
cznych Wielka Brytania nie ma zamiaru opu
ścić Niemiec. 

Premier Unii Południowo-Afrykańskiej mar 
szałek Smuts, przyjęty został przez prezyden· 
ta de ·Nicola. Marszałek Smuts odbył również 
dwukrotną rozmowę z ministrem spraw zagra
nicznych, hrabią Sfor,·a. 

Kon - nowa posiadł ść u. s. A. 
Belgia nie ma nic do gadania swo~ei kolon;i -. rządzą tam kupcy amerykańscy 

BRUJ(.SELA. {TELEPRESS). Pod 
czas, gdy Stany Zjednoczone starają 

się przekonać na:i:ody europejskie o 
„szlachetności" swych zamierzeń nie-

sienia pomocy głodującym państwom o swych wlasnych, egoistycznych ce
Europy, przytoczona poniżej garść fa.k lach. 
tów, odsłania rzeczywiste oblicze Ame- Międzynarodowa op1ma publiczna 
rykanó10~ ldóTZy nigdy nie zapominają nie ma pojęcia o działalności U.S.A. w 

.------------·---·------------------- bogatej kolonii afrykańskiej, jaką jest 
Kongo belgijskie. 

Kino »POLONIA« 
Piotrkowska 67 

Belgowie, znajdujący się w tej kolo· 
nii, orientują się doskonale w metodach 
Ameryki, lecz niestety są oni zupełni~ 
bezsilni. Tak np. w Kongo produkuJtj 
się olbrzymie ilości oliwy, której nie 
można wywieźć do Belgii, poniewaz 
okręty amerykaiiskie wywożą tony tf;
go surowca do U.S.A. W Stanach Zje
dnoczonych surowiec ten jest rafino~ 
wany a n_astępnie powraca do Kongo w 
pieknym opakowaniu i po bardzo wy
sokiej cenie. 

sterstwa w br. zcistały objęte siecią biblio
tek wedrownych. Rozbudowano sieć świetlic. 

Prowadzon~ .są kursy kor~soondency~ne w łfl

czności z TUR- m. S-pecjalny dział stanowi I 
służba zdrowia, prowadzona w szerokim za
kresie. Prowadzone cą szpitale i izby chocych 

Po!(zątek seansów Eksploatacja: FILM POLSKI. 

Bilety bezpłatne i passe-portout ważne od pią,t ku 21.XI b. r. 

WWW 

W~to się ,również zainteresować pro 
ą.uk~Jlł· OW?fOW •. . T~ny,_pananów gniją 
bezuzyteczme. me ORłaca się wynajmo
wa,~ . robptni~ów dp._..zrywania poma· 
ranc~; •· IX?-anaaryner.· i grapefruitów, 
po<1mewaz Belgia nie posiada statków 
handlowych, które przywiozłyby te cen 
ne produkty do Europy. 

rzed r formą ubezpieczeń · sp018Cznych 
Kon: ecz11ość dostosowania tej dz edzmy do zmten, onych warunków w kr~ju 

Miejscowi właściciele przedsiębiorstw 
są praktycznie zmuszani do utrŻymy
w_ania stosunkó~. handlowych wyłącz
nie z przedstawicielami U.S.A. 

Ostatnio jedno ze znajdujących si~ 
w ~ongo towarzystw zawarło umowę z 

Ubezpieczenia społeczne poniosły ubezpieczeń społecznych w kierunku łecznych fachowcó'V . ubezpieczenia- Damą na .dostawę owoców. Wszystko 

w okre:::tie okupacji \vyjątkowo dotkli- dostosowania ich ·do zmienionej struk- wych oraz orgauj..zacji . zawodowych. zdawało się układać pomyślnie, tymcza 

we straty zar.ÓWI1? pod względem zaso· tury społeczno-ekonomicznej państwa. Dla· opraco\vania wyników tej ankiety s:ni w przeddzień wysyłki, przedsię

bów materialnych jak i organizacji. Wtym celu została rozpisana ankie- i przygotowania wniosków zasadni- b10rstwo otrzymało notę, stwiardzają-

. Dotych~zasowy wysiłek na t:ym od-1 ta na temat przebudowy ubezpieczei1 czej .reformy ?~szego syste!llu ~b~zpie- cą,. że . towary t~ przez?Ulczone są do 

crnku zmierzał przede wszystkim do społecznych. cezmowego Mm1ster Pracy i Opieki Spo Niemiec. Nalezało Jedynie zmiemc 

ich odbudowy. Ankieta ta została rozeshma z pro- tcznej powołał siedmioosobową komi-, adres i w ten sposób „biedni Niemcy„ 

Obecnie jednak sytuacja dojrzała już śbą o wypowiedzenie się do szeregu sję fachowców pod przewodnictwen. otrzumują wspaniałe banany, po nie-

do tego aby podjąć pracę nad reformą wybitnych dzial.aczy politycznych i spo. Jerzego Piotrowskiego. zbyt wysokiej cenie. 

O tym co się działo 01becnie w białym 
pałacyku wiedział dokładnie tylko jeden 
człowiek, który był zarazem jego obec
nym wiszechwładnym władcą i panem. 
Był to chudy, wysoki -0ficer niemieclki w 
do·ść podeszłym już wieku. o dziwnym 
wyrazie wyblakłych, b'łękitnych oczu. -
Ody patrzył, zda wał-0 się, że są to nie o
czy ludzkie, lecz malutkie kawałeczki lo
dtu lub jakie•goś błyszcząceg-0 metalu. Te 
oczy nie 'Posiadały właściwie żadnego 
WYrazu. I to było naj1strasznidsze. Zwła
szcza, kiedy posiadil!cz tycih -0czu śwMro
.wał nimi kogo·ś. Miał szlify -putk-0wnikow 
skie. Dumnie nosi·ł na piersiach szereg 
odznaczeń, był mał-0mówny i wyniosły na 
wet w stosnnku d;o najlbJfaszego swego 
otoczenia. Otoczenie to nie byłQ liczne, 
lt'd"Y'.ż składało sie zaledwie z kiDku osób. 

nia kogokolwiek na zaj•ę:ty Przez niego te Od ·cżasu do czasu, zwykle po wprz.edniej 
26 ren bez je.go oMbiste·go zezwolenia. Na- rozmowie telefonicznej, pułkowni'k Kra

stępnie Krascihke kazał -0.grodzić całą po- schke przyw-0ływał do siebie które·goś ze 
siadłość drutem kolczastym, rozstawić swych oficerów i wydawał mu krót'ki 
warty i urządzić chytrze obmyślony sys- rozkaz. 

I 
tem sy,gnałów eli::ktrycznY'ch, zadaniem - Przyprowadzić numer taki a taki„. 
których było całko-wicie izolować pała- Człowiek, oznaczony żądanym nu!ne-
cyk od reszty świata. rem w kilka minut Późntej zjawiał się w 

Po tych zarządzeniach, pułkownik do- ga.hinecie pułkownika. Kraschke rozma-
kładnie z/badał każdy zakątek s.wo•jej no- Wlał z nim przez kilka minut w czrery o
wej siedziby. Z wyników tego badania CZY. Goście natychmiast opuszczali pałac 
był bardzo zadowol-0ny . .Tak każda staro- by nigdy jmż tu więcej nie powrócić. ' 
żytna bu1dowla, pałacyk ksi?,lżąt Bia'ło-zier- · W labiryncie podziemnym w j0dnym 

1 
s1ki~~ posiada! gęstą sieć podziemi., które z pokoi ·u.sadowił si.e,: -0sohnik, wyg;a,1dają

. ong1s w zamierzchłych cza.sach służyły cy do·ść nie1pozornie, a mimo to do·brze 
fakc schronienie dla mieszb. i~r'.w ric:.la- z:nany na terenie niemal całej EuroPy. 

Byli to przewa·żnie o.ficerowie w munuu- cowych przed na.jazdami i napadami. _.:.. Nazywano go Stefanem. 
rach gestapo. Pułkownik dniami i nocami Dziś w 'P'Odziemiach tyc1h, dawniej nie Po!icj~ wszystkich Pa11stw i więik
przesiadywał w swoim gabinecie, wzy- znanych nawe<t samym byłym właścicie- . szy.ch miast \V Europie posiadała 0 nim 

wając tam -0d czasu do cza.su podwład- !om pałacu, na rozkaz }Jułkownika, zain- bardzo tjokładne informacje, jako 0 nie-

nych oficerów. o czym mówił z nimi _ stalowano świafł.o elektrycvne, sprzątnie- zwykle utalentowanym i wysoko kwali-

nikt tego nie wiedział. bo w ogóle nikt to starannie i umeblowano. fikowanym fałszerzu pieniędzy. Do gro-

nie wiedział, co właściwie rab; p1ilkow- Wkrótce potyim p-rzed pałac zajechało na wspó~pracowników puł1kownika trafił 
nik i j.e·g-0 podwlad'ni ,,. rym zacisznym kil1ka atl't, z stórych wysiadło kilku męż- Stefan d-0ść oryginah1ie. Tę międ•zynaro
palacyku. I czyzn i kobiet, uibranrch po cywil'nemu. dową · g\dazd~ przestępczegc, świafka 

Je.dnak, wyższe dowództwo armii nie- Spotkał ich sam pul'kownik Kraschke. Niemcy znaleźli w ie·dnym z więzień pa-
. k · d b d · ł I I ryski-eh, gdzie odsiadywał h:arę. Od te-

m1e·c ieJ •O• rze wie z1a o na czym PO e- Nie rozmawiał z nimi· z'iby·t długo kazał t 
d t - , go czasu zos ał zaangażowany na. stałe 

ga praca, prawa zon~ P.rzez s arego, W':(- zastosować sięi do .wydawanych przez do aparatu putkownika Kraoschke. Krasch-
trawne·go fachowca, J;'łk1m był pu'ł~owmk nie.gó rozkazów i oznaimił, że od dnia k b ł h 
Krasch'k~ .. Tak właiśnie nazywa~ Silę obe- dzisiejszego każdy z przybysz;(, N i...,.,,1,„ie e Y za·c 'WY•C?nY zdolnościami noweio 

ł <l k k ł k - ... i.. swego pracown'ilka a pewne zastrzeżenia 
cny pan i. w a. ca :aron owego pa acy u posiadał osobny numer. Ten numer miał natury etyczne.i co do tego osobnika nie 

ks1wząt B1ałoz1erisk1ch. mu zastapić im~ę i nazwi•s1k-0. Przy1byiszów były brane po'd uwagę przez Pana puł'kow 
Płk1Cr\\'~zk_ym ro.zikazem \~d~1vd•11 przł(· z s

1
kie,rowano

1 
·ctk-0 Pod,zieł'Il_lihi o.d. ~e.j, chwili nika. :Raczej odwrotnie, one właśnie la

pu o \\ ' lll a p.o ,1ego prz:i "~·crn o pa a- Jara z o ma o to mog ic Wl·JZ1ec, a na- decyd-owały o karierze Stefana 
c:vku bvł kate.1rnr:vczny za.kaz wpuszcza- wet wie<l:zie.ć o ich istnieniu w oałacu.,A (C. d. n.) 
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Józef Dofl.lfl. 

2cemmi8ii~pracy Ministerstwa Ziem Odzyskanych 
P~wrót Ziem Odzyslf:anych do Polski po-1 jest umożliwienie robotnikom i pracownikom I nym i zniszczonym obszarze, trzeba jetlnak w 1-

"i1aWlł <przed nas-zym <pan'Sttwem szereg zadań, umysłowym na•bycia na własność na bardzo dzieć i to, że apa·rat ten w krót$.im okre6ie 
ik:tórych wykonam.ie przerastało siły i możliwa- I dogodnych warunka.ch jedn• i dwurodzi'llych r-za.su wykonał często zadania, dla których 
ści no!IID.~ego apar°:tu administr?cyjnego. Do I domk?w or~z ~ieszkań, Pr,iy spr~edaży '.eęo trudno z.nale~ć przykłady. nie ty~k~ w dziejach 
wykona_ma t~ch ~C)ailnych zadan trzeba było rodzaiu ob1ektow stosowamy będzie mnozmk naszego panstwa, ale i w dz1e1ad1 mnych 
powołac specialny aparat. Pierwsze miesiące na- [ pięć w sto•unku do przedwojennej warto5r.i pnństw. Ministerstwo Ziem Odz-y5kany::h du
szej pracy na Ziemia<Ch Odzyskanych jasno wy- [ obiektu. Cena będzie płatna w ciągu 5 lat w że zn11czenie przywiązuje do szkolenia pracow
lcazały potrzebę takiego aparahJ. Na IX sesji : nt->ch miesięcznych, Ustalona w ten spo·sól.J ników administracyjnych. W tym cel~ Mirn 
KiRN tow. Wiesław stwierdził „braik scentrali - 1 c~na dla typo1vych obiektów nie będzie prze- sterstwo prowadzi dwa ośrodki szkoleniowe 
zowan~go i sprężystego ośrodka kierownicze- :I' kracza.ła 15 procent przedętnego miesięc7,;;e - dla pracowników samorządowych {w Chorzo
go, ktory by planował i koncentrował w swoi- go zarobku robotnika i pracownika umy,,;łowe- wie i Gdańsku) oraz dla pracowników adm:ni-
ich rękach "".!zystkie nici pracy. na Ziemia~h I go na ?-iemiach Odzyskanyc~. . , stracji ogólnej w Warszawi e. 
Odzyskanych • Brak ten U5\mąl aek·ret z drua T.akże nabr.vcy spoza sw1ata pracy znajaą . • _ • 
13 lirStopada 1945 T„ o Zii,ru,dzie Ziem Odzyska- I szeroką moż.ność nabycia na własność ob;ek- ! Praca me 1est skonCZOl!a 
nych, który powo•łał do życia MinisteJ1stwo ! tów mie<;ikalnych, ha_ndlowych . i . przemysło-1' Poważne są na:sze doty<Chczasowe ;).S!'iiJnię-
Ziem Od~y~kanych. . . .. I wych,_ Przy m.we;t.yciach przewidziane 5ą da- cia na Ziemiach Odzyskanych, WIELKĄ JEST 

Omawiając - na teJ same] IX <'<e6J! K·RN leko 1cl.ące ulgi. Pierw~zen"'two w nCl!bywan;u JESZCZE I TA PRACA, KTÓRA POZOSTAŁA 
- zadania nowolł'b'\'orzonego ministerstwa, mają oczywiście ci użytkownicy, którzy w I DO WYKONANIA. 
tow. v:1ie7ław wy.sunął na czoło na1Stępujące obiektach już dokonali inwestycji. Pełne zagospodarowanie przemysłowe i rol-
z.agadmema: ' . . ' S7.aber musiał zn !mąć nicze Ziem OdiZyskanych ~ymaga osiedlenia 

1 - repatnaqa Nlamcow - 1 na tych ziemiach w 1948 roku i następnych, 
. 2 - planowe osiedlenie Polaków na Zie- .. Wladz~ o·~edleńcze prz~.s'.ctpiły , w t:-ren~e 1 dalszych setek tysięcy osadni•ków na wsi i w 

m1ach Odzy~any~ . . . 3uz. do pierwszych c7:ynnosc1 r~~lizac:yjnyc.1 : mieście. Czekamy na powrót do kraju i osJed-
.3 ~ pomoc Panstwa pny uprawie ziemi zw.iązanyc~ z tą akcJ~· Oczyw1~c1e w całe) lenie na Ziemiach Odzyskanych Westfalczy-

i siew1ę pełni akC]a ta rozwm1e s1ę dopi-ero w 1948 ków, których angjelskie władze okupacyj~e w 
4 - stworzenie na ~i~iach_ Odzyska1J1ych roku. . . , Niemczech chciałyby zaprząc d-0 odbudowy 

Wieslaw, jako kierownik tego nowego resor· 
tu, powiedział: 

„Mamy wykonać pracę, która zaważy decy· 
dująca nq. losach Polski i narodu nie tylko w 
latach najbliższych, lecz i na całe wieki. Za
gospodarowanie i przywrócenie polskości Ziem 
Od1Zyskanych, czyli trwale oparcie grnnic za
chodnich Polski na Odrze i Nysie Łużyckiej 
jest n.ie tylko nieodzownym warunkiem prze
budowy naszej struktury gospodarczej i za
pewnienia Polsce zdroweg.o rozwoju; powta
rzamy i zawsze powtarzać będziemy, że OBEC
NE NASZE ZACHODNIE GRANICE WARUN· 
KUJĄ TRWAŁOSC BEZPIECZEŃSTWA POL
SKI, ALBOWIEM OSŁABIAJĄ MOZLIWOSC 
ODRODZENIA AGRESJI NIEMIECKIEJ, KTÓ: 
RA W PIERWSZYM RZĘDZIE OBRÓCIŁABY 
SIĘ PRZECIWKO POLSCE. NASZE OBECNE 
GRANICE ZACHODNIE STANOWIĄ WARU
NEK TRWAŁ.EGO UGRUNTOWANIA POKO· 
JU W EUROPIE, CO POSIADA DECYDUJĄ
CE ZNACZENIE DLA TRWAŁEGO POKOJU 
MIĘDZY WSZYSTKIMI NARODAMI SWIA' 
TA". 

Stworzyliśmy fakty nieodwracalne sprawnego aparatu adnumstracy3nego Doniosłe znaczeme praktyczne dla osadn.- Niemiec. Nie została !Ukończona repatriacja 
5 - bezwzględna WC!!lka z korupcją i. „sza- ków na Ziemiach Odzyskanych miało uporząd- Polaków z Francji i z innvch krajów. W tym historycznym dziele uczyniliśmy "' 

brownictwem'" kowanie stosunków włiisn<l6ciowych w zakr~- Zagospodarowanie rol~icze Ziem Odzy5ka- min '.onym okresie decydujący krok naiprzód. 
6 - poprawa warunków bezpieczeńst)Ya sie ruchomośd, a 2wła~z:=za mebli. WszY'."tkie nych, likwidacja odłogów na tych ziemiach Naszą dotychcza.sową pracą na Ziemiach Od-

życia, mienia i pracy obywa:teli te ruchomości zos-tały jUZ przez Urzędy Vkw1- wymaga da.lszych poważnyoh wysiłków, zwła- zyskanych, w szczególności przez repatriację 
1 - ur':-!Jul?wanie stosunków właJSnościo- dacyjnc n~ Zi·emiach OdzY'sk~ych zi:iw-;nt~- szcza w zakresie zwiększenia siły pociągowej Niemców i zaludnienie tych ziem ludnością 

wych na Ziemiach. Odzyiskanych. , . i;y~::iwa1_1e 1 o.szacowane. Obec~1ę odb~wa się i remontu znioszczonych gospodarstw. polską, stworzyliśmy fakty nieodwracalne nie 
~ drugą r'?~zrucę powst~ia. M1ru:.te~s-twa, sciągame .2'.1-liczek na p~c~et ustalon}ch cen Aktywiz.a.cja Szczecina, reg ionu szczeciń- tylko w ramach naszej poJskiej rzeczywisto· 

nalezl'.' postaw.I~ pytame, w jakim. stopmu te za meble.; mne rur:homosci.. . skiego oraz obszaru mazurskiego, 2agospo-da- ści, ale i w skali europej•ski.ej, w skaQi świato-
zadama, ~y·sumęte pr.zez t'.OW. Wiesława, zo- o.c~yw1sc1e uporządko~anie stosu~.;rnw ':;a- rowanie żuław, będzie wymaogaJo wielkiego wej. 
"ltaJy zreahzowane? sn-0~c~-0wych wraz. z ogolną normal.yaC]ą ~,c- wysił~u ze strony apara·tu osiedleńczego i ad- Jasne jest, że nasza praca na Ziemiach Od-

Zagadnienie łliemc6w na Ziemiach 
Odzyskanych nie istnieje . 

rSUilKO~ na Z1e.m1ach. Odzyiskanych podci~~o ministracyjnego na tych terenach. zyskanych jest wynikiem zbiorowego wysiłku 
forzeme wszelkim objawom tzw. szabrown,,_- Trzeba dokończyć uwłaszczenia na wsi. wszystkich zdrowych sił narodu polskiego: 

Podstawowe za.gadnienia ludnościowe Ziem 
OdzYJSkanych moina już dz.iś U'Z;ll.ać za rozwią
zane. Problem Niemców na tydh ziemiach był 
dwa lata temu problemem najbardziej paią
cym. DzitSiaj zaigadnienie Niemców .1a z;e
miach ÓdzytSkanych jtm n.ie istnieje. L;cz.ba 
hrdn-Ośd pol5kiej na Ziemiach Od-iyskanych 
przekroczyła juz d'zti'Siaj ma<eznie 5 miJi..:inów. 

twa. • Ó • I kl• . Akcja uwłaszczeniowa nierolni-cza dopiero się polskiej klasy robotniczej, chłopa- osadnika, 
Urzędnicy, kt rzy nte u ę I się zaczęła. pracującej inteligencji. 

odaowiedzialności w WJ'.'kon~n~u tych ~dań powarina rola Demokracja polska wyzwoliła w narod'Zie 
przypadme M1msterstwu Ziem Odzyskanych. naszym te potężne siły, demokracja polska 

Wykonanie ty.eh licznych i powainych z.a- • • • • 
dań wyma:galo oczywiście i wyma.ga. sprawne .• ,,llasze granice zachodnie llkO waru- kierowała tymi siłami, które na Ziemiach Od-

. Zd b J zyskanych dokonały wielkich rzeczy. go a,pairatu adminis~racyineg?. a)ąC SO ie nek pekoiu w Europie" 
sprawę ze wszystkich brakow tego a;:iaratu, , . . . Ministel"Stwo Ziem Odzyskanych było jed· 
złoż-0nego najczęściej z lurd-zi „nowych" w ad- Dwa lata temu, kiedy Mim.sterstwo Ziem ltym z n~e~będnych warunków · w uzyskaniu 
ministracji, działającego na świeżo odzyska- Odzyskanych ro'Z'pocz.ynało swoie rprace, tow. tych wymkow. 
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lie ma r6inic między Polakami 
Nie mało trudności wymagało rozw;ąza:i.\e 

l'!agadnienia polskiej ludności rodzimej Ziem Od· 
zyskany-eh. W W'yltiJt1J tzw. ~<ijj. wefAiikacyjne j 
ponad milion t~j il'ltdnQ.ici 'ltty!łkało obywatel· 
stwo polskie. ZaT~ją~ się po-c-:ittkowo 
różnice międz.y przesiedleńca.mi, repatriantami 
i ludnością .rodzimą coraz s-iybdej się -iac:e
rają. 

Górnicy „ Wiktorii" wzywają łódzkich włókniarzy 
do współ'zawodnictwa 

~Od ~pprfialneqo Ulf:l!ilanni•a uGIO!iU RofJotnlczeqo"J 

Wielkie osiągnięcia mamy także w zago
spodaJrowaniu rolnkzym, w Hkwidacj; odbgów 
na Ziemiach Odzyska111.ych. W roku gospodar
czym 1945-46 z.a<sia.liśmy na tych ziemiach , 
1.788.300 ha, w roku gospodarczym 1946-47 - ' 
3.200.000 ha, a przewidujemy, dż vr roku 1948 
żniwow.ać będziemy na Ziemiach Odzyskanych 
ze zna<CZnie więks'Zego oibszaru. O postępach 
w zagospodarowainiu rolniczym Ziem Odzyska
nych świadczy fakt, że S!ąsk Opolski i woje
wództwo wrocłaiwskie znajdują się wśród ob
szarów przodujących w uiszozam.iu poda•tku 
gruntowego w naiturze. Oczywiście te postę
py w zagospodarowaniu rolniczym Ziem Od
zyska·nych zostały umopiwione ni& tyłk-0 na
pływem osadników, lecz tailcte systematycz· 
nym wzmstem linwentall"'La żywego. 

Akcja uwłaszczeniowa w pełnym toku 
Jednym z najwarżniejszych zadań, które 

stanęły przed MiniS>berstwem Ziem Odzyska
nych •było lłpOT'Ządkowanie stosunków własno
ściowych na tych obszarach. 

W zakresie mienia rolniczego zagadnienie 
to zostało uregulowane dekr·etem z dnia 
6-go września 1946 roku o ustroju rolnym 
i -0sadnictwie na obszairze Ziem Odzyskanych 
i b. Wolnego Mi.a1Sta Gdańska. Tzw. akqa 
uwłaszczeniowa roln>icza jest obecnie na Zie
miach Odzy.skany·ch w pełnym toku. Do 1. 10. 
1947 r. Powiatowe Komisje Osadnktwa R'Jlne
go wyidały orzeczenia uwłas"Zczeniowe odnd
nie 257 tysięcy gospodarstw. Znaczy to, ze 
257 tysięcy 11"-0dzin chkipskkh na Zi,;?m1ach 
Odzyskanych uzyskało pewno-ść, że ziemia, na 
której pracują jest i pO'Z-0stanie ie~ własno
ścią. Akcja ta wejdzie jeszcze w c.iągu te~o 
roku w swoją ostatnią fa-zę przez wydanie 
osadnikom zaświadczeń o dokonanych wpisa<h 
hipotecznych. 

limanuel Brzezinka Paweł Sieżny 

Kopalnia „Wiktoria" pod Wałbrzy•chem, 
jest n.ie tyle :kopalnią, ile lkombinatem gómi
czym, w skład !którego wchodzą również kok
sownia i wielka elektrownia, za·silająca w prąd 
Pragę Czeską. „Wi·ktoria" je.st jedną 'Z naj
większych kopalń na terenie Dolnego Sląska, 
zatrudniającą do 6 tysięcy robo·tników. 

Kopalnia przez dłll'Ż5zy czas przeżywała 
trudny, przejściowy okre5, spowodowany głów 
nie smutną spuścizną, jaką zostawili po sobie 
Niemcy. Zdewastowane maszyny, instalacje, 
raibunkowa gospodarka, prowadzona przez 
Niemców - wszy.stko 1o wymagało gruntow
nej odbudowy i remontu. jp doprowadzeniu 
kopalni do porządku, już -J' sierpni.u uzyska
no 100 procent planu produkcyjnego, we wrześ
niu - 107 procent. W październiku górnicy 
11Wjkto·rii" wyik.onali 107,23 procent ponad 
plaa:i. Pierwsza dekada listopą,dowa przecho
dzi pod znaikiem dalszej zwyżki produkcji. 

N•A FRONOIE PRACY 

Jesteśmy na terenie kopalni. Na· niewiel
kim placyku, położonym między biurami „Wik
twii", turi obok łaźni, do której śpieszą gór
nicy po pracy, widnieje wielka tablica, obra-

Realizact·a wypowiedzi tow. Wiesława zująca ost<itrue wiadomości z trontu walki o 
plan. Jedn-0cześnie talblica ta jest realnym w sprawie osadnictwa nierolniczego świadectw.em zapału górników w walce -O pod-

Znaieznie dłużej trwały przygotowania do niesienie dobrobytu Właisnego, oraz cą.lej kia· 
rlrugiej, wielkiej akcji uwła5zczeniowej na sy robotniczej Polski Ludowej. Widnieje na 
Ziemiach Odzyis.kanyoh: w zil!kresie o'Sadnic-twa niej cały szereg nazwisk przodowników pra
nierobiczego. Zagadnienia osadnictwa miej- cy, a obok - ko·nkretne wyniki tej codz.ien
sk.iego są znacznie bardziej skomplikowane, nej walki. No.rma dzienna wynosi 500 wóz
n.iż zagadnienia o-sadnictwa rolniczego. Zasa- ków dziennie. 10 listopada osiągnięto liczbę 
dy, na jakich bęciz,ie się opierała realiz_acja. tej 800 wózków. To jest drobny fragment. Ale 
akcji, podal TOW. WIESŁAW na Trnec1m Z1ez- fragment ten świadczy, jaką uwagę przywią
rizie Przemysłowym Ziem Odzyskanych w zują. g~rnicy „Wik.tor.ii". do każd~go. prz~jawu 
Szczecinie. Wyraz prawny zaJSady te znalazły ~ys~łko":' dla podn!ei;1ema st~py zyc10we1 rSWO-
w uchwalonych ~uż przez Komitet. Ekonomicz- j iei i ogoh1 robotm~ow p~lskich'. . 
ny Rady Ministrow rozporządz~mach wy~~~ I Aby ~obraz~wac .. „akcię wspolzawo.dn;ctwa 
nawczych oraz w uchwałach _Głownei Komisji na ter~me „Wikton: , . dos'.at~cznym ies'. po
Klasyfi:kacyjno - Sza0cunkowej. . . .. słuchac, o czym mowią ~o~mcy w stołowce, 

Jak wiadomo,· myślą pn~wodnią te] alkcJJ wy<:-hodząc po prr,cy z łazru, p-rz.ychodząc na 

zmianę. Z tych podsłuchanych, dorywczych I 
rozmów dowiadujemy się, że z inicjatywy s;;- 1 
mych robo0tników, głównie zaś przodującyci'. 
w;,póltowarzyszy pracy, -0dbywają się kr'Jtk .e 
zehrania, ożywione dysku.sją na temat wsr1ół
zawodnictwa. Rezultatem tych rozmów i 1e· 
brań są codzienne niemal, rzucane przez rn
botników, ustne wezwania do współzawodn:c- 1 twa. . · • 

Należy podkreślić rolę, jaką odgrywa w 
rozszerzeniu akcji współzawodnictwa na tere
nie „Wiktorii" liczny tu aktyw PPR i bratniej 
PPS. Towarzysze z obu partii mbotniczych 
pierwsi rzucili hasło wyścigu pr:icy i pierws! 
przyczynili 'Się do jego popularyzdcji wśród 
rzesz górniczych. Dz.iś, porwani ich p;zy'kła· 
dem, do akcji współzawodniatwa przy-stępują 
coraz liczni.ej w5zyscy górnicy. · 

CO MÓWI STARY GÓRNIK BRZEZ!NKA? 

Ostre rYJSy pociągłej, szczupłej twarzy, s:we 
włosy i żywe, młodzieńcze oczy, pełne życia 
i werwy ruchu. Emanuel Brzezinka jest praw
dziwym weteranem pracy górmcz8j. Posiada 
obecnie 59 lat, z których 43 ;s.pęd~ił bez prze1-
wy pod ziemię. Je'St rębaczem. Pracował 
przez całe życie. Bliskie i drogie są mu ~dea
ły 'klasy robotniczej, bo sam jest robotnikiem 
z dziada i pradziada. Za to, że był robotn'.
kiem, świadomym i walczącym o lepsze jutr,) 
swojej klasy, prześladowano go nieraz daw
niej. Nie są mu obce prześlad nnnia ze stro
ny wyzyskiwaczy k!aJSy robotnicze]. 

59 lat - to wiek nie mały dla górnika. Ale 
tow. Brz.ezinka słyszeć nie chce o tym, aby 
„wyjść na powierzchnię'". 

- Nie potom przez 43 lata był rębaczem, 
abym z kopalni wyłaził teraz, gdy dla siebie, 
dla robotników, a nie dla różnycn pan'.lw, pra
cuję - mówi stary g0rnik i dodaje z nacis
kiem: - my jeszcze młodym pokażemy, jak 
należy pracować, Dla siebie ::iracuję i z '.ej 
prilcy dużo mam. Niech mnie kto z miodszych 
dopędzi! 

Władysław Ligocki Józef Piętka 

tiq zdobyć 1 zrobić za ten nasz węgiel. My 
podciągamy ich, oni - n:zs. Na tym polega 
wyścig pracy. A ;rezultat - ; na.sze, i ich dzie
ci, i dz.ieci wszystkich robodarzy polskich -
będą .syte''. 

I stary górnik prosi za pośrednictwem 1 Gło
su Ro•botniczego" przekazać włókniarzom łódz
kim jego wezwanie do współzawodnictwa. -
„Njech się nie ulękną starego! - uśmiecha się 
dobrodusznie, kreśląc na papierze n'.llStępujący 
teks·t wezwania: 

„Ja, stary gómik-rębacz, pracujący przez 
43 lata w swoim zawodzie, Emanuel Brze
iZinka - wzywam do współza.wodnictwa 
włókniarza łódzkiego. Pracuję ną kopalni 
„Wjktoria". Wyrabiam 187 procent ponad 
l\Ormę. Zobowjqzuję włókniarza łódzkiego 
do wyrobienia takiej samej normy. Emanuel 
Brzezinka. Wałbrzych, 12 listop:ida 1947 r." 

PRZODOWNICY PRACY „WIKTORII" 
WZYWAJĄ ŁÓDŻ WŁÓKNIARSKĄ 

DO WSPÓŁZAWODNICTWA 
Wśród przodowników pracy na terenie ko

palni wybija się grupa rębaczy, na cz3Je z tow 
Siemym, Pięt.ką, Ligock.im i innymi. Większość 
z tych czołowych rekordzistów, wyrabiających 
przeszło 200 procent ponad normę, stanowi 
trzon w.spółzawodników 11Wiktorii'". Tow. Brzezinka jest rzeczywlk'e przykh· 

dem i wzorem ·dla górników. !%t jednym Wielu z nich należy do PPR, niektórzy, jak 
z czołowych rekordzistów pracy na teren :e tow. Sierny oraz Piątka, są odznaczeni meda-
11Wiktorii". Wyrabia ponad 187 procent nor- I lami za wydajną pracę .. ~ow. Siemy w rozmo
my. Bo powiada z uśmi echem: -- o wydajna- wie z naszym wysłanmk1em prosi w imieniu 
ści pracy nie tylko mięśnie ·<le.~ydują. a:e p~ze- własnym, oraz w imieniu tow. tow. Piątka i Li
de wszystkim metody pracy, zdobyte przez do- gockiego o przekazanie włólrniarzom łódzkim 
świadczenie i umiłowanie do zawodu. Moje wezwania do współzawodnictwa. 
43 lata doświadczenia w pracy - to motor, 
który mnie porusza i pcha d'J współzawodnic
twa z młodszymi towarzyszami. 

Emanuel Brzezinka nie zada waln!a sili wspt.'>ł
zawodnictwem w ramach własnej koualni. -
„Jak dobywamy węgiel dla naszych towarzy
szy w iabryJwch - niech oni pokażci. co Dotra-

Pow. 

O~t. ~· ..,:r::1-:::~E ~fE :J 
w „GŁOSIE ROBOTNICZYM 0 

najpopularniejszym dzienniku w wojewó~ztwLt _ 
. - . !.!!$§]_ - Q 
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MoSkiew u z·eci szkolnych 
Odkąd stolica podarowała swym dziecion.. 

Hspaniały dom, ozdobiony przez najlepszych ~ 
architektów i malarzy - od tej chwili Dom 
Pioniera stał się niewątpliwie miejscem naj
ciekawszym i najbardziej pociągającym tego 
wielkiego miasta. Setki młodych, złączonych 
w kółkach artystycznych, lechnicznyrh, nauko
wych i sportowych wytwarza tu tę swoistą at 
mosferę radosnej -twórzości, z której sławny 

jest Dom Pioniera. Swięta Dzieci tu urządza
ne są tak wspaniałe, pomysłowe, radosne, że 

nie mają równych sobie. 
Młodzi poeci, dramaturdzy i reżyserzy sa· 

mi układają tu scenariusze, piszą wiersze i pie
śni, sami komponują tańce; młodzi rzeźbiarze, 

artyści, malarze i konstruktorzy robią deko· 
racje, ozdabiają sale, falbrykują zabawki. Mło
dzi artyści recytują o'Powiadania i bajki, wy· 
konują komiczne „skecze". 

Nie myślcie jednak, że Dom Pioniera obfi
tuje w same ty'lko rozrywki. Równie żywo 
zajmują się tu dzieci nauką, studiami technicz
nymi, uprawiają sport. Dom Pioniera dąży do 
wszechstronnego rozwoju dzieci szkolnych, po
maga im odnaleźć swe prawdziwe zdolnoś·ci i 
powołanie. Spytajmy „starych" to znaczy by
łych wychowanków tego Domu, obecnie stu· 
dentów uniwersytE1tu, instytutów lub Akademii 
Sztuk Pięknych. Spytajmy, co ich skłoniło do 
wyboru swego obecnego zawodu. Pra wclopo
dobnie geologowie wskażą wycieczki „kółliilk 
geograficznych", filologowie - wspomną wie· 
czory Puszkina lub też studia w „kółku dekla-

mac11 . Technologowie, elektrotechnicy, kon· 
struk.torzy samolotów wspomną swe pierwsze 
mo_dele i aparaty zbudowane w wars:vtatach i 
laboratoriach Domu Pioniera. Również mala· 
rze wrócą myślą do godzin spędzonych tu w 
„studio" do swych pierwszych wystaw, orga· 
nizowanych tu w tym Domu i tutaj też oce· 
nianych przez prawdziwych, „dornslyc.h" arty
stów stolicy. · 

Co rok Dom Pioniera urządza dla młodych 

PIONIERSK.~ 

sunki między dziećmi a wychowawcami w-Do· 
mu Pioniera są pełne serdeczności i przyjaźni. 
Wychowawcy troszczą się szcezerze i głęboko 
o przyszłość swych wychowanków, ci zaś -
pamiętają przez cale życie najmilsze, najszczę
śliwsze swe łata, spędzone w Domu Pioniera. 

Bajka i rzeczywistośt 

I
' mieszkańców Moskwy konkurs na tematy hi· 

storyczne. Wiele tyslęcy uczniów bierze w 
nim udział (w roku 1945-46 - aż 25 tysięcy!) 

W skład „jury" tego konkursu (komisja sę· 

Dom Pioniera w Leningradzie, założony 

przed dziesięciu laty w najpiękniejszym .bu
dynku miasta, w „Pałacu Aniczkowa", •nie 
ustępuje w niczym „Domowi" moskiewskiemu. 
Popatrzmy nań oczyma pierwszej delegacji za· 
granicznej, która zwiedziła go w rok po otwar
ciu: „Była to grupa robotników szwedzkich 
i norweskich - sześciu wy'Sokich mężczyzn, 
o szerokich barach i jedna - małego wzrostu 

Kochany „Promyku". I 
Chcemy ci podziękować za tak pię:me po

wiastki, które nam nadsyłasz. Bardzo się nam 
też podobają ilustracje, umieszczone w „Pro· 
myku". Opowiadania Twoje są bardzo miłe 
Uczą nas być grzecznymi i dobrymi. Uczą na 0 

kochać Ojczyznę. Poznajemy z nich każdy za 
kątek kraju. Pisz nam zawsze ta:C piękne i 
pouczające opowiadania, bo one przynosz ·· 
nam dużo korzyści. Rozwijają nas, każą nam 
myśleć o innych dzieciach i o rolnika-::.h, tak 
ciężko pracuj,ących na polach. Każą nam za
glądać pod strzechę góralską i myśleć o lu
dziach, żyjący-::h w :Cażdym zakątku naszego 
kraju. Uczymy się z nich szanować pracę 
ludzką i sami chcemy pracować, by być po
żytecznymi obywatelami Państwa. 

Żegnamy cię, Kochany „Promyku". 
Dzieci klasy V i VI 

Kucharska Czesia 
Łęczyca, 15.10 1947 r. 

Odpowiedź Redaktora. 
Kochana Czesiu. 
S!icznie dziękuję za Twój miły liścik. 

Ogromnie byłbym rad, gdyby „Promyk" rze
czywiście zasługiwał na te w~zyst:Cie pochwa 
ły, jakich Ty mu nie szczędzisz. Mam nadzieję 
że z pomo-::ą Twoją i setek takich jak Ty, 
miłych czytelniczek i czytelników, gazetka 
nasza będzie się coraz bardziej poprawiała. 
Pisuj częściej i poproś o to w moim imieniu 
Twoje koleżanki i :Colegów. Jak ci idzie nau
ka w szkole? Czym zajmuią się Twoi rodzice 
i rodzeń-stwo? Jakie ma:s:z: zamiary na przysz
łoś(\J 

Jl.edaktnr 

dziowska) wchodzi generał Ignatiew, S. Bach
ruszyn, członek Akademii Nauk, a także p:
sarze, wybitni historycy, wychowawcy. Sto-

UKOGl „PROMYKU". Cię o artykuły na' ten temat w gazecie. Zdaje 
Przepraszam Cię, że nie odpisywałam tak mi się, że powinna cechować go silna wola, 

długo, ale doprawdy z najróżniejszych wzglę· opanowanie, dobre serce, pracowitość, szlaehet 
dów nie mogłam. Szczerze zazdrościłam tym, ność, sumienność, postępowość; gorący patrio
którzy czytali miłe słowa „Promyka" (choć tyzm, czyste zawsze sumienie, śmiały i jasny 
przyznam się, że zazdrość-to brzydka wada). wzrok, uspołecznienie,' rozsądek, umiejętność 

Przykro mi „Promyku'', że nie mogę spełnić pokonywania sprzeciwieństw życia, samodziel
Twej prośby, tak, jak Ty kali:dą spełniasz proś· ność, i uparta dążność do wytkniętego celu. 
bę naszą, bo dokładnie nie umiem określić ide- Człowiek taki nie powinien znosić nad soibą 
alnego charaktem, dlatego właśnie prosiłam litości, ale przede wszystldm powinien praco· 
I l' lt:ill.l'l ll lllll lll t l lt J'l ,, ll l l ll l !l l l' l l' l l:l l' l l Tll !l l l'~ l l 'I l.lllll lilll li ll lll 1111 1 I ll lll ll l l'l 'll lll'l ll lUllll:l •l lll 'll ,11111 1,1l ll l lll'llt;l lll lll lll llll'lli l l' l ll lllil!H"lrl .I I I l 'll"llllU l lll lll lil lll l!l:ll lll 1,I 

T A N E C ·Z N I C A 
Zachodzi słoneczko, 
jeszcze się ogląda. 
Czy mu żal południa, 
czy już nocki żąda? 

Południa mu nie żal 
i nocki n1e żąda, 
tylko \Się na ciebie, 
Ma·rysiu, ogląda. 

Na ciebie, Mary'Siu, 
ja!k pięknie tańcujesz. 

czerwonym obcaskiem 
dźwięcznie przyitupujeszl 

Zatańczże raz jeszcze 
dokoła, dokoła, 
niech cię słonko widzi 
jakaś ty wesoła. 

Zatańczże ra-z jesocze, 
za;śpi-ewaj cieniutko: 
pożegnaj i;łoneczko 
na~weselszą nutką. 

kobieta. Goście są o5zolomieni. Obejmują 

l wzrokiem wzruszone twarze dzieci, las wznie· 
sionych ramion.„. Niezręcznym ruchem mała, 
szczupła kobi.ata wznosi ramię, by oddać po· 
zdrowienie - uśmiecha się.„ Za jej przykła· 
dem - wahając ~ię - mężczyźni wznoszą swe 
szerokie ręce. Pierwezy przemawia przewod· 
niczący delegacji, mężczyzna wysoki i tęgi. 
Rzuca okiem na białe kolumny sali, na luki 
okien, na kryształowe świeczniki - i zaczyna 
mówić. Dzieci chwytają jedno tylko słowo, do· 
'brze znane: „Andersen". Nagle załamuje się 
głos mówcy. Milczy kilka chwil, wielkie łzy 
płyną po jego twarzy. Nie wyciera ich - w 
milczeniu przygląda się dzieciom. Po długiej 
chwili mówca „bierze się w garść" i ciągnie 
dalej: 

„Wybaczcie mi, drodzy, mali przyjaciele 
mówi on - nie wstydzę się mych łez. Nie je· 
stem w stanie ich powstrzymać. Płaczę ze 
szczęścia i z żalu. Nasze dzieci i ja sam w mej 
młodości - myśmy czytali bajki Andersena. 
Przez nie tylko znaliśmy pałace, tylko na ry· 
sunkach widzieliśmy je. Marzyliśmy o nich 
w naszych nędznych ruderach, śniliśmy o nich 
po nocach, lecz wiedzieliśmy dobrze, że pałace 
istnieją tylko w bajkach. Bajki - niepraw· 
daż? - nie urzeczywistniają się nigdy. A oto 
nagle, całkiem na jawie - przeżywam sen. 
Widziałem dzieci robotnicze w czarownym pa· 
łacu. Ja płaczę ze szczęścia, że widzę Wa'S tak 
bardzo szczęśliwych i płaczę z bólu na myśl. 
że nasze dzieci nie znają wcale tego cudu." 

wać jak najwięcej dla Ojczyzny i na1w1ęcej 
ją kochać; dopomagać w miarę możności in· 
nym, nie myśleć o sobie, szanować cudzą pra· 
cę, być wdzięcznym zawsze, znosić cierpliwie 
przeznaczenia ciężkie losu itd. To jest tylko 

· moje zdanie o idealnym charakterze i z pew· 
nością niewystarczające. 

Piszesz „Promyku", że obecnie najodpo
wiedniejszą organizacją młodzieżową jest Z. 
W.M. 

Chciałabym podzielić Twe zdanie chętni·e, 
(nawet tatuś namawia mnie do wstąp~eni"l. ~' 
Sleregi tego związku), ale ja nie wiem, .:a',;: on 
md cel, ideę, czym obecnie zajmuje ~ię naj· 
w·ęcej? Jestem bardzo ciekawa.„ 

Drogi „Promyku'', wysyłam C! wiers7.yk, 
który niedawno napisałam. Jeżeli nie sprcnvi 
Ci to trudności, to przejrzyj go t łas\:i swc
jej i osądż, dobrze? 

Pozdrawia Cię serdecznie wraz z swą puy· 
jaciólką (która Cię lubi, a nie ma odwagi napi· 
sać do CiebieJ, · 

(Za wydrukowanie wiersza pt. „Jesień" -
dziękuję). 

P. S. Ucieszyłam się niezmierni~ po prze· 
czytaniu ostatniej dla mnie odpow.cd:i:!. 

Po pros<tu nie mogę uwierzfć, że m1że 
mnie spątkać taki za.szczyt, jak ooe·:ność Pa
na Redaktora w naszym domu! 

Czy tylko będzie Pan miał chwilę crnsu„. 
Uprzejmie o nią proszę! 

Czekam z niecierpliwośc;~ 
·Marysin S. 

ODPOWIEDZI REDAKIORA 
Droga Marysiu, wierszyk Twój jest nie naj

gorszy, tylko za dużo w nim górnolotnych 
słów. Na pytanie Twoje odpowiem w następ· 
nym numerze „Promyka", dziś bowiem zbyt 
mało obywatel zecer zostawił mi miejsca. Ser· 
deczni e Cie pozdraw?am. Redaktor. 
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żołnierz wo In 
. Spotkanie z gen. Mark.osern ~ 

Przed kilkoma tygodniami grupa dzien 'k · · i miała możność przeprow d . . ni ~rzy; - Kiedy 1 od kogo otrzymał pan rozk;iz waną i uzbrojoną we wsz,·stko, co jest n.ie- ~ 
nierzami greckiej· a „ adzemka rozmow. z zol- t sformowania oddziałui - zapytał \'Valter. -- zbędne do prowatizeniil współczesnej waiki. 

· rmn emo ratyczne1 Pan jest 1'ak w'd · k · t K ·· · B ń t k · k r·-1 Gdy koresponde · 
1 

k . · • 1 ac, omums ą. omunisci zas, ro , a Ja wszyscy party?anci, zdohvw;imy O 1-....J 
dzielonym dla n'chn~ roz 015°~ah się w pr~v- to ludzie zdyscyplinowani, nie czyniący ni.·ze- w boiach, odbi~ramy u wroga " 
Atanrus Klimas p~yn.i ?~u . ~ etm P~W6lame:c ' go bnz decyzji władz partyjnych, bez ich "-go-1 Koresponden<"i zagraniczni długo rozpyty- M ł 
cia i szklanki. Potoczo~a ~?sciom wo ę do p1· dy. r . . . wali Januli1;a. Szczególme czvnny był Wal- tk0 3 czy!{ Jeszcze raz 
Jo się, że chło ak o~hod 1~ rozmowa. C?kaza- . - Klo .panu povnedz111ł. ze jestem człon- ter. Chciał przekonać wszystkich obecnych. że . . " · 
juje już d . P k P ł' 'Z.I z. Macedon1 1 , .wo- k1em partn komumstyoc:znei? - zdziwił się 1 kierownicy i dowódcv armJJ demokratycznej I ,.Casus MikołaJczyk jest zbyt paskudnym 

Przystąpie~~~1 droo ' g townąt~as przyczyną 1eg? Janul!s. Jeżeli pan mniP zapyta, czy zgadz.:1m przybyli z zagranicy, 1:lz'11łnją według czyic;1 ś 
1 

„casusem", by się nim w ten czy inny spo-
par vzan ow - było wbóJ- s•e z prrigramem te1· t' t d · k d kt · · · · ' · · · · · stwo jego starsz g b 

1 
· · ' . par .Il. o o powiem· ra · yre YW 1 n·e są patno~ami qrerk1m1, wal~zą- sób me zaJmowała polska opmia publiczna. 

- Kto zabił en:eg~a b~·ata? - 'I I k kzgadza~ się. Ale .rzecz me '.".ty~'. cz~ jes•em cyn:ii w obronie interes'.\w wł~·;nego kraju Ja-1 Otrzymywanie żcłdu od obcych 'ambasad 
?es onde k . . zap) .a a 0 - omumstą, czy tez nie, rhor•az mezle Jest hyc nuhs bez wielkich trudn~ki zdema~kował jed- " . . . " . . 

PN nt a amerykam;ka, miss Sokm;. konseRwentnym demokratą i patriot~ i'a!{imi I nak zamiary 1 u iło . W lt I funty, „twarde I „m1ekk1e ), zdradz1eck1e 
a to pvtanie 15-le1:ni part t .,, . . . . . •· - 1 s wania a era. . . . , 

dzl'ał · . t . yzan oupowie- są komun1sc1. Odpowiem na p'l11skie głów!le I \f\/krótce nntem przyi·echal gen Markos I zakonspirowanie waznego dokwnentu, w kto-
ez„?erze 1 o wa.re.Ie: 1· ·t · . „- · • . . . . .. 

_ Król i Church'Jl P1. arne. !'lozpo.cząłem walkę. przeciwko rzado- I młody, energiczny i utah>ntowany dowódca na- rym oflCJalny przedstawiciel W. Brytami 
Ta odpowiedż W~\~ołal 

1 
• , . b wi r.eakcJ~m~to~ od zwykłe] samo<> rony. NR- l czelny armii demokratów greckich. Gen. Mar· I 2t~·ierdza czarno na białym nasze bezsporne 

. . a. g .osn1' Illez yt 1 gle 1 bez JaJ<:1cns rozkazow. Wieczorem na dro-

1 

kos oświadczvł korespondPnt„m· · 
!resztą szczery smiech dz1enmkarzy angiel· dze mnie i dwóch moich towarzy6zy 7 atrzymal St 1 d . - · d d k I prawo do Ziem Odzyskanych .,ucięczka" 
skich i amery'k · k' h K d ' - a e o rz'.lwam. ze naro y emo ra- . 

ł d 
. ans. ic . orespon ent \'Valter '1 patrol żandarmerii. Zatrzymane nas 'DY zaś tyczne żywią w'elka svnio~tię dla walki ktń- starannie obmyślona przez \vywiad obcy, a o 

:zaczą owc1pkowac: b I" b . „ ' . ' · · - · ' . · · · t 
K 

.
1 

b'ł ł . 
1 

Y 1smy ezbronm. Co czyfilc? Oczek wac roz- rą prowadzi i bPdziP pnnv•<i;:'": naró'1 qrs.:ki bliczona na wielki skandal pohtyczny - o o 
- ro go za 1 w asnoręczme? A no tak k;:izów? N' 1 Ch 'ł d k -·· J ' · · · · ' · Churchill zaś d ł ł , . · 1 . ' ie. wyc1 em zan arma za a"'• estem przeko!lany, ze my z·.,,.yc:~zvm'", gdvz tematy których doprnwdy me podobna po-
Chłopak by~'Jed~·~~m~lJ~;z„t.rzy'.11~ bsw~e<"ę I mri .to.warzysze uczyn~Ji to samo z dw?rna in- nieZWl:'ciężony, niepokanany if'Bf nnrńrl, który ' minać 'milc<:eniem. Dlatego prasa polska _ 

d 
1 

k _ „ ą -J5 Z1 i ar z1e1 ! nym1 zandarmami. Kazdy z nas rozbro1/ „sV>e- rotrafl z taka eneraia, mę!'twom, orJ"·nqq i u- · . . . . - . . . . 
~ e .owzroct11y, amzeh Walter. Jego odpo- . go" żandarma. W ten sp'Jsób weszhśmy w DJ· mie/"lnościq ~valczyć .o swa nir>pod/Pchść Tę nie milc7'" Ton JeJ W\pow1edz1 .iest Jasny, 

:v:dz, 
1 

pełn.a godności własnej, zabrz'T!1~!" ! siadanie 2 kan1b!nów, pistoletu maszvnnwego. i pew~ość moją czerpię rówl'i"'Ż z" •ła~neJ tak jasny jak ciemny .iest materiał faktyczny 
J po~cJ1ek: . k I ewolweru i 4 granatów. Taki był początek przeszł··dci i teraźn\e1szośc1 radzieck1ego iu-

1
1 dutyczący działalności" b. prezesa i b. posła 

- r ' 1ego opie„ unowie i jego najemnicy I formowania oddzrnlu. I gosłowiańsk1ego i innych' narodo'V m·h11a
0

c- rh Pee.selu " 
- wszystko to j~st j~dno. i to samo . Myślę. W pierwszej hitwie. w której briił ud?:oł wolność, kt-:\re lcroczvłv po l"i s"~ol 1-~dz0 „ ,. - • .'. • . „ . ' · 0 

że ąlówna odoowieoz:r.Triosć za zabói.sh1·n nn-1 m<ii 0di7- .'!. w ~1-sz:>~r: powstańców by i'I uzhro (Wedh1g p'.sma „L{t<>~alurnrl]'J Go7P[r" opra- „~zis 1 J1:1tro ' ka~ohcki ~ygodnik ,~połeci:-
nos1 ten, kt~ dowo~z1. , ioni'I w widły. Obecme mamy armię wyekwioo- <"owal St. O.}. j ny. nie p0dz1ela w te1 sprawie stanov. iska pra 

. Do -.~ok~JU koresp'Jndentów w~.zedł wvsn- l ..,..,..----· -.-. · · I ?V ogólnopolskieJ „Sprawa MiknłaiCZ'-'~a -:-

~~~~ei' \~;rt:~qszs~~u~J r~~~e~".~m11 d<>mokra- Wyc·1eczka Poła ko' w z Franc1··1 w Łod1i i f~~~~ :~~~:'~3~n:e1~~1r~~~·~ j~st(~~::\:t~~ 
.. - Na 1emmcv krolewscy latem 194~ r v1- ~ ' tna dla nastrojów społeczeństwa zarówno w 

biJ1 brata te~o chłooca. Za co? z, to, ze wrJI- . , "'~ I ..i d t · (? · k · k' k by 
czył przeciwko NiPmcom. \Nł~dw q·nrlrio UWi!· ' I '"o a mm .). Ja UJ~mny'.n ierun .u -
żały. to za zbrodnię nawet wówcza• qcly.armia li Słtrr,'l'C~t! f:Ur~JI hirł r;;f'I'' r.-featufn9t!O lWierb:t ą ?o'..sk~ .i~~ ~praszc~ac: . co.oM1~~.łaJcz~,kow.sk1: - .na~ 
radz1erka walczyła już pod B~rlinern. B . _ . . Jt.,_, oddac s,Jiawi-dln,ie M1koła.icz:i;kow1„ .. 

Of;cer r-ed t 'ł .. c; , '· . :i.w1 w n'l.s"'ym rn'eście liczna, bo 30 11;ób tv<:<h prar w osrodkac\.i. za1"res~k?.lyc11 przez I . . 
d , · P c. s awi „ się . --?org os Ja nu~"· I !.czą~a wyr,erz/.a Pofa1<6w z Francji Uczest- Polakiiw, pracu ią::~-,h w ko·;rl'!iach Rozwój Zgodme z p0wyz.szyrn poglądem P· K nie 

okvódca oddz1~ił_u armn. demokrat"<":''lPJ Dz1e.n n·cy jej - to •!uch11rze 2-mie•ięcrnego kursu świetlic wfr"id P"i•k'i•v ,,„, Fr;•ncil m~ D'Z"'d uważa, że MilrnlaJczvk jest po prostu zdrajcei 
lll arze ponr"SLl Jci.nulisa o nnd~„1" ~zc,eao- 1 ~wi"'l'rM t t 1 kt' nb ł · b d · k · J · . · h 1· 1 • l C ' łóv• z i·eg · ., . . ~~ J·t 

11 
·,~ ·, · 

1
- - · ~ - .„J "o - ea ra n<?go, oi;· o. y się w so. ą uze P'rspe_ t„--„y 11z w te1-: w1 1 ,,„ ....... i płatnym agentem anglcsas.:1m, ecz („ o Il-

• o Z\ctorvsu. 'v1a -.. , 1 1 ~nn~zv wv- "i"klar·<-:„· p - b ' K , t ł · h ·1 ś' · 1 · d' l 
1 

dział nrawny Uniwer<vtotu Ateńsk. .-: Qd . ' 1 n ę tE'. iJrs en z->s • zorgin:za- na •r. l o c JESt rz;·rna ,., h·r J o~ 'O ,;;:ar 1 kołajczykows1':ie - należy oddać MikałaJCZY-
Q • • • - ·,„ ieq wany prZ';'!Z Centr~lny Instvtut K!ll"ny, dz;ałil- prz0mysłowych, gdzie znaicluią się więl.;sie 1 __ .„ . · „ ~-

1..39 r. słuzy w wo1sku B ł r•nnv na froncl" l ią~v przv \l!in '!i te•s'w'~ Kilt , . S t k' ,„~ skt..p' k b 1 .k. p 1 k. _ D 1... J ko,r;-1 ) -· męzem stanu „Meza tego. zda 
albań<kimw -; ·lk Wł h . . - . · • •r .. ur11.zu1. :vc .„ .. si\ r~o.m.ow·oa.C'N. OP i"! prze-I. . . , . 

k 
; cza-,, .. e wa z oc ami. 1 dwu- Francji prace techniczne, mohilizujące kandv- szkolonych kadr kierowników świe'lic roku ie mPm p. K poi.bawiła „Wlelkosci' Jedynie 

rothmeD 'Prkze~s '.!Wlany bdło ndznac~ehn t>L-,~i;- datów na kurs świetlirowy w Polsce przeprÓ- nadzieje, że 'akcja tworzema świ<>th: ulegnie I .. orientacja anglosaska ' w tym ok. resie histo 
wyc . o onra wo •ny y w ~zeregac ~ ..,.„ d 'ł z · k K · ł " · · · 1· · · · 

lecz 23 luteqo 1945 r. zg0'111;e z tikładem w lwa z1 "w:ąze o 1eatralno ~ :vruzycz~ych. powilznei. rozhudo1'~e. . . rycznyl•' <11 • n.3,;zego narndu '" !•1r,;-r.iFrz1~·. 
Varkizie złożył broń. tak jak wszyscy i'"JO to- . Ucze,t~,cy ~ur~u w Szklarskie] Porębie po W d'.11u wczoraJszym v·ycec~ka Po.lakow I (A kiedy ta orientaqa była „bezp·ecznil'. ! 

warzy zo. 1ego zakonczen.u uda!! ;;1e przed )mwrntem do z FranCJI zwiedziła w naszym i:i1esc1e Panstw'J· I (przyp. E T) Opienjąc się o Anglr:sasow 

_ Co pan robił w <:iąqu roku który tPły-1 Francji w dwutyaodni?wq podroz kra1oznaw- we . z.;:ikła~y Przemysłu Ba"·'.ełman~'.:JJ Nr 3 (da- st\d<>rdza p. K., Mikołaiczyk popł"łn;ł „błąd • 
nął od zawarcia układu w Varkizie do {01 po- czq po Polsce . Po zw1edzemu Dolnego 1 Gór· wmeJ EJhngon). gdz1e witał gosc1 dyrek• ;1r I 1 . 
częcia \'alki? - ~pytał Walter. nego SJą;i a. Kralrowa, Zakopanego 1 Łowicza, Wierzorek i przedstawiciele Rady Z~kładow:-j .<tylko bład? - przyp. ~; T.). a e. „mnze. u-

- Ukryi."a!em się _ odparł Jan•ili!' . ~ e· zotrzym11/i się w na.szym mie$cie, gdzie ohej- Zap0zmm'" się 2 Ciiłością cyklu produkc:i w cieczka jego była zbyt rozn:,'1l1 - .Ja~ u mego 
mal nazajutrz p'J zawarcrn uidadu w V,H',.:iz,e rzą zakłady przemy:;łow'", przyfabryczne in<:: y- Z3kli!darh, których załoga zdobyła na wł·1s- w zwyczaju - tego błędu zro;;umieni<>m. f\Io
oficerowie ang·etscy za<Częli przeryr.-,•·.-~-··~c 1

1 

tuqe opieki nad m;i_tką 1 dzieckiem, naw: ą~ą no ć sztand.:ir przechodni. wywołało duże zain- że tak ale maże i n.e? · 
masowe aresztowania wśród bojownikó,„ ET.AS k?nh.k:. z. prze?s ilW;-:"'_"la~i ~l,..,iz'eży r"l-."t~ tzTec;"'i!11·e „-~r'1"1 rpki sprawami . produkr:j.: Ponie\«aż - jak z p'Jwyzszego wynika p. K 
, 1usiałem się ukrywać odrazu po zabój;tw-„ by- j DlCZeJ 1 mr:yrm or?an.•z;:io:1.:im1. spole<:znvm1 . 1 1 ·W\ sr,gu pr:::cy. Wyc~erpil]ących mf~rma~j'.~ „m:> 'v~tpliwf'!Ó.ci" _ ocipo\viadamy stanow 
lego podoficera batalionu niemieckie]· ~hiż~w zawodowvm1. Uczestmcy wyc1eczk1 rekrutu1ą doty<"zących planowama. norm wyaapofn I . , 1 "i'k ł . 'k b . . · s ero ble 

• · „ h · d · k w· k „ · · d bk. b , . h . d . 1 , czo. rhe. "' 1 o aJC1J vnaJmmeJ we.., „ . 
b.ezpieczeńst;va. Człowiek ten do roku 1'ł44 ni'-! s1.ę'hz ~ozny~ s~o ?w1;. . tę szi°;c Jp~sro pracy d zar~· ow t ro. o,mc~c t itp„, I u ~-,„ t'1 du" (a rac;ej - zbrod;i) - n:e c;1_c, : ,·7•! 

sił mundur zołnierza niemieckiego, bYł na n- :iirf s 'l.nowidą ,gor~1c.y l na ut c.zkyc1e e. 'Ja nas n~ .,_R_a dilwzankeł pdy an~a. prhze ts. avncf ibe e k' yp:e. - ! -mieć Dlaczerm? Dlal·ogo że Mikołajczyk nie' 
trzymaniu Niemców i walczył pr1<>ciwko „,m ;n ormuie ie en z 1e1 uczes .nL ow, mys ą prze- CJI, a y 3 a owe i 1 ro o .nicy a ry ·1. oza . · . . ~ · . - · . 
ood drw,ó<lz!wem niemieckim. We wr'.''°'n'u •vodn:.ą przy organizowaniu kur·•u !<w'etJ'rowo- zakł11dam1 przemysłowymi wycieczka wr:z ,1~aj 1es

1 
byn'!JmmeJ. -. Jak chre P ~ -· ITl'cZf" 

t944 r. sam osobiście go rozbroiłem, po czym teatraln.ego .w Polsce.bvło to, że wśród Polonii zwiedz;~a żłobki i przeds_?kola f11bryczne, zap'>· stanu, ale zdra1cą 1 
sprzed'l.wczykiem. 

puściłem ero na wolno5ć, sąn 7 ao:, Ż"' zrozumiP zatrudmone] w osrodkarh przemysłowych znała się ze sztuką regionalną na wystaw.e Nie przypuszczamy zresztą. <Jbv p. K r 

on swój błąd i poprawi sie Ale w marcu 1ą1l'; I Francji (q1ównie górników) praca oświatnw11- wyc'nanel<, wieczór spędziła w tPatr1e. Dz"'Ó t;:m n'l.prawdę nie wierl~.i<:ił, a jd.eli u<laje, ;., 
roku znów ziawił s·e w F ''n ni qrizie w •ym; kultura In~ nie mogła się rozwijać ze względu dzisie1szy, będącv drugim dniem po~v-u qo~ci l nie wie, to ch,·ba prz"'z rnilo§f do b. prezes~ 
cz.asie mie~zk'lłem. Serafin - tak miał „a i- I na brak kad!-' '.ar?owo przygotow~nych do tej w Łodzi.' poświ~ony b.ędzie n:i da's~e, Z'''.e- orientiicji ang!"o"!'~7iej 130 jak powiada re. 
mię ten łaidak - ubrany był w nowv 'DU!!· I pracy epeCJalist~w. Przes.łuch;:ime k.ursu w dzam.e rnstytucJI o~!eki. społeczne ]. \\ ~1c- fren rnpularn~j w S'.voim czasie piosenki: 
dur angielski, stopień wojskowy mia! ten <;11m.; Szkl~rsk1ei Porębie .umozhw1 30 dw1ł~czom gramie pobytu wyoerzk1 przew1d;•ar::r 1PSt -. . _ . . ~ . . 
który u.z''.skał od Niemców. . . . . I '. dz?ała~zkom polskiego r.uchu robotn1cz<>f!O w~eczór 1 teraclc, urz.ądzony ~la„ gosc1 z P·iJ::- .,M~łośc tak p1ę~.me tłuma~zy zdradę i kram 

Gdysc1e panowie jechali tu, musi~! · ;r;e 11 młodz1ezowego we Franq1 przep·owadzfln1e ci1 s~aran„~m red11kc11 „Kuzmcy . r1k) stwo i grzech···· · 
przejeżdżać przez wieś Amud'łr Tę wir~ pa/o- 1111n11•1111 11111i111 ·1rrn 111; 11111111111:11·11111111n11.F1111 111!1' 11 • 111'•111111111111111111111111111111•1•11111: 1111111111111n1!11111111 

o atorzy 1 tys. domów cze tają na · decyz·ę no trzykrotnie: za Włochów, za Niemców i 20 

Anglików. W tych wszystkich· eks.pedyqach 
brał udział S2rafin. 

OUL Ji~w.·duie czy adm~nisłru~e? 
Faoszyści chwalili się póiniej w knajpach 

Kozani, że podpalili Amudar, chcąc się tern-i 
ścić. Ci wszyiscy zdrajcy właonego '1arodu 
mieli na sobie mundury anqielskie. Gwardziści „narodowi" ·przynieśli ze sna- 1 Do redakcji naszego pisma zgłasza się wie-l t;rzędu znalazły się budynki deficytowe, d? I Tymczasem wszystko iak niestety. u nai> 

!onego A mu dar głowę Tomasia Zim mu li ·n. Je osób. które opowiadają nam o kłopotach których co miesiąc Zarząd Nieruchomości. • często), rozbija się o nieustępliwy opór biuro-

Zabójcy wykluli mu oczy i długo znęcali się 1 · ,_k . h b b · · ·1· d h d ł k ·· 
nad nim. Było to 24 kwietnia 1945 r. W tym. mie:;„ amowyc . a y za ezp1eczyc moz lwY ac na g ową racJL 
czasie Rosjanie walczyli na ulicarh Berlin~. Po dość długim i wyczerpującym zbadaniu mieszkańcom, dodawać musi znaczne sumy OUL, któ.ry iak 11awet z samPj na1 

Anglicy zaś zdecydowali. że wyhila qodzina bolączek naszych czytelników doszliśmy do Obiekty przemysłowe , dochodowe zostały da- wy wynika winic:n z;imiast administrował 
masowych zabójstw antyfaszvstów w Grecji - wniosków, które ze wzgiędu na ważność spra- lej pod zarządem OUL. • przede wszystkim likwidować powołuje sit 

wykonywanych rękami greckich zdrajców wy uważamy za SWÓJ. obowiązek podać do pu- · k d Serafin skazany został przez patriotów grec Na jednej z ostatnich konferencji, Ja ie o na okcilmk Głownego Urzędu Likwidacyjne -
kich na karę śmierci i stracony. blicznej \1\liadomości. były się celem zlikwidowania tego anormal- go, który to 'lkólnik - warto zaznaczyć nh• 

w końcu sierpnia 1945 r. zbiegłem z Kaza· Sprawa budynków łódzkich wygląda nast•~ nC'go stanu rzeczy, odnośne czynniki zajęły w jest po dziś dzień przedstawiony, ani znan~ 
ni, gdzie groziło mi niebezpiecze!lslwo. CzłJ· pująco : sprawie tej słuszne stanowisko, aby wszyst- zarządowi Nieruchomości. Cierpią na tym 
wieka, u którego się ukrył~m. aresztowa:n,1 na Wkrótce po wojnie wszystkie nieruchomo- kie bez wyjątku budynki i place prz"kz:tzać Za przede wszystkim lokatorzy, ci właśme, któ· 
ulicy: Zost~łem o tym up~zedzony. doshw:i1e I ści na terenie naszego miasta objął Okręgowy rządowi Nieruchomości. który gospodarując rym nie zawsze jest za co zabezpiec:11yć cab 
na kil.ka mmut przed przvoyc1e_~ zanda.rm0w Urzad Likwidac ·n . W roku 1945 zaś budyn- Jednocześnie obiektami deficytowymi i docho- dach nad głową 

Uciekłem na Gramos. Tamte1s1 chłopi znali k' · . k 1 YOJULY dd ł ło · n w dowymi wybrnie z swej dotychczasowej kło- .Jeśli sprawa nie ulegnie szybkiej i radyka 
nej zmianie, wytworzy się sytuacja zupełni 
paradoksalna Zarzą1iowi Nieruchomości ni•
rozost<inie chyba nic innego, jak wynikająca 
z braku fundus7.ÓW likwidacja. Czy r.rzebr
c\odawać. że ofiarą w ·tym wypadku o;;t'łłyb;, 

!<ię tysiączne rzesze lokatorów. W imię ich 
slusrncj Fpniwy chrcielihyćbmy jak najszyb· 
ciej dowiedzieć się . kiedy OUL poweimie w 
t.:-j sprawie osta.trczną decyzję. Pyta.ią o to 
lokatorzy ponad 7 tysięcy domów łódzkich 

mnie jeszcze z czri5ów walki z okupantami nie- i rrnesz a ne. . 0 a ~ ~10 
emu 

mieckimi. Niektóre wsie, gdzie się ukryN5tcm tym celu specJalme Zarządowi Nieruchomo- potliwej sytuacji. 
są i obecme wolne. ści. W ten sposób w rękach tego ostatniego Tymczasem ... .... ~~ ..... ,,_~~ ............ ~~~...,,...-

Zmierzc a ery ańsk~e 
Reakcyjni działacze filmu amerykańskiego, „Wznowione przedstawlenie" - film, boha-

rządzący obecnie w Hollywoodzie. wykonując terka którego morfinistka-aktorka za bi ja swe
rozkazy swoich mocodawców z Wall Streetu - go męża alkoholika w wieczór sylwestrowy. 

u~ilnie pod~:e~lają te~az zmiany V: nast3'~:- „Dzikie wino'' - następny „szlagier" tego
mu produk~Jl. filmowej w us.A .. Zmt~na t~, : · roczne i produkcji hollywoodzkiej wysuwa na 
dług. ich ohcia1ny7h .zapewme.n, id~ie głownie l pierwszy plan wysoce „demokratyczne" i arty
w k1e~unku „podmes1ema poziomu .• ntel;ekt~a'.: stycznie - intelektualne" hasło, głoszące taką 
nego i Htl'.stl'.czneg_o. pr.odukowan}ich„ f lmow oto „prawdę": aby O'pływać w dostatki - moż
z· uwyd&.t"-niemem „1deałow demokracJt amery- na nawet zabić„. 
kańskiej". w f'l · c · · " · 7 -

Przy·rzyi·my się zbliska, iak wyglądają owe 1 .m1e „ ze.rwona roza m".111Y az . mor 
J „ ' . . .„ derstw 1 9 trupow. Pewien w1elkośw1atowy 

„ideały demokraci1 amervkanskieJ · przyrzą- I gentleman zabija po kolei swoje kochanki oraz 
dzone i zrealizowane według niezawodnych re- niektórych ze swoich rywali Uprawia ten s·port 
cept „demokratów'' z Wall Streeru. Przytocz- w celu przywłaszczenia pieniędzy swoich ofiar. 

my w syntetycznym skrócie treść scenariuGzy Dwie panie „Caroll" zachwycają krytykę a-
;najnowszych filmów hollvwoodzkir.h. merykańską z powodu realistycznych scen mor 

derstw. Bohater tego filmu zabija swoje żony. 
Powód - znów pieniądze 

Ale wszelk:e rekordy bije film pe. , On i 
mnie nie uwierzą". Są lu również trupy. lecz 
głównym „cl„u tej niesimow1lej h1st1Jri; jest 
miłość upiora do bohaterki. Upiór, zamieszkały 
w starym domu. zakochał się w żywej kobie
cie i prześladuje je swoją miłością z „zaświa
tów". Miłość jest tak namiętna, że bohaierka 
wreszcie ulega upiorowi i„. umiera, aby w ten 
sposób udostępnić swemu niesamowit<>mu ko· 
chankow1 da·lszy ciąg tej miłosnej idylli. 
Wszak, „happy End" obowiązuje„. 

.,Podniesienie poziomu" w myśl „ujawnie
nia ideałów demokraceji" w Hollywoodzie prze
chodzi pod znakiem morderstw, rabunków. u-
piorów' itp. bzd14 Pow. 

J. Szczepańska 

WYNIKI ZBIORKI 
Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza 

Odział Grndzki w Łodzi iawia:i"lmia, te z 
przeprowadzonej zbiórki ulicznt'j w dniu 15. 5. 
1947 r zebrano brutto złotych 181~.429. 

Wydatki związane z organizacją zbiórki 
w-yniosły zł. 10.446. 

Całkowity dochód zł 177.983 (przeznaczony 
został na po111or 2dem •. :~il;z~) Na::.ym oraz na 
kolonie letnie dla dz1e:c 1 pv poległych i zde
mobilizowanych 
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Z wyciel generalny" w Niciarni 
postępy organizacji pracy i produkcji 
„szturm 

Prz:.\dłci, które ied,e „ G]'erwszvr.~ w Łodlr: arzeszły na obsługę 4-ch stron 

=· Maria Kudrzycka 
prządka 

tow. Marta Różańska 

Wiadomo, że zła opinia rozchodzi się ba.r
dzo szybko, zaś do•bra żółwim ikrokiem. Praw
dy lej doświadczyła na własnej skórze Nidar
nia. Gdziekolwiek rozmawiano w Łodzi o kra
dzieżach falbrycznych, nieuchronnie padało 
wieloznaczą{;e słówko: „Niciarnia"„. A jednak 
najwyższy już cza5, by uwolnić PZPB Nr 16 
od tej smutnej sławy. W sierpniu ub. r. zało
ga oraz zmieniona dyrekcja tej fabryki rozpo
częłlf „genera.Iny szturm" na kli'kę złodziejską, 
która uwiła tu sobie pr;zytulne gniazdko. Kli
ka została rozbita i zlikwidowana, a jeden pro
cent tzw. „manka złodziejskiego", które w tej 
chwili notują jeszcze bilanse fabryki, t-0 w po
równaniu z 45 proc. z ub. roku - drobna 
drzazga, którą niezawodnie uda się również 
wkrótce usunąć. 

Stanislmva Zielińska 
brygadzistka 

ob. Zofia Kotkowska 
prządka 

kawska na 832 wrzecionach - 154 procent, 
tow. Marfo Wdowczak, czł. PPR - 151 procent. 
Nie sposób wyliczyć wszystkich nazwisk tu~e;
szej gromady rekordzistek. Podaliśmy zaled
wie ki1ka z jednej zmiany, a zmian tych jest 
przecieź trzy. _ 

Skrzywdzilibyśmyopoważną część załogi, gdy
byśmy nie wspomnieli o oddziałach przygoto
wawczych. Oto np. tow. Sta.nisława z;c•lińska, 
czi. PPR: do niedawna pracowała ona jako 
kontrolerka na skręcalni i marzyła o pracy 
przy ma'Szynie. Przed miesiącem spełniły się 
jej dążenia, a jak sobie poradziła z m<is;;yną, 
niech świadczy fakt, że dziś jest ona bryga
dzistką. A oto dwie wieloletnie .:;złonkinie 
PPS - tow. tow. Marta Różańska i fTciena 
Marlwwslrn: jako nawijaczki osiągają 150-160 

procent normy i w ten sposób najlepiej służą 
sprawie swej partii. 

Ob. DuJi,nowa osiąga 145 procent a ob. Te
ma 152 procent normy na ciągarkach. 

Podkreślić trzeba, że w ,niciarce" - pań
stwie kobiecym - energicznym niewiastom 
udało się ostatnio przeforsować sprawę ll'e 

mniej ważną, jak ich p iękne osiągnięcia TJIZY 
maszyna{;h: ·wywojowały wspaniały lokal na 
żłobek. A to wcale nie było rzeczą łatwą. 
Lokal zajmowała jedna rodzina prywatna, któ
ra wcale nie miała zrurniaru ustąpić swy{;h pięk 
i1YCP pok.:>i 0111 rrrom"dki dz '.-'ci rob0'n'r·, ··· h. 

Ostatni pocałunek przed powrotem do pracy 

Dziś najmniejsi „przodownicy" „Niciarni" ~a

jęli już piękne, słoneczne salony, a matki ich 
przy maszynach mogą spokojnie szukać Il.O

wych dróg podniesienia produkcji i zap<;!WJ1ie
nia swym pociechom szczęśliwej przys7!ości. 

w. 

Koncert Natalii Szpi'ller 
w Lodzi 

Radziecka artystka Natalia Szpiller nale 

ży do śpiewaczek wysokiej klasy. Posiadi . 

, przepiękny głos sopranowy o wyrównanej ska 

li i nieskazitelnej wyrobionej dykcji oraz nie 

zwykłą czystość intonacji i barwność tonu. 

z naturalnymi danymi wokalnymi łączy sie 

szkoła pełna kultury precyzji artystyczne] 

smaku i szlachetnego umiaru. 
Szpiller jest niewątpliwie nie tylko śpie

waczką w pełnym znaczeniu tego słowa, ale 

również niepospolitą artystką, doskonale od

dającą nastrojowość i styl każdego wykony

wanego przez siebie utworu. Posiada ana 
zdolność należytego sharmonizowanego całko 

wicie ze stroną wokalną ubarwienia scenicz-

' nego kaźdcgo utworu 
O niewątpliwym smaku i wysokim pozio

mie artystycznym śpiewaczki świadczą od

śpiewane przez nią utwory kompozytorów 

I lej miary co M. Miaskowski, S. Wasilenko, 

N. Rimski-Korsakow, Czajkowski itp. Wni
kliwym i czujnym akompaniatorem, uzupeł
niającym całość wysoce artystycznego wraże 
nia był koncertmistrz Wielkiego Teatru w Mo 
skwie, S. Stuczewski. 

Kto pierwszy? 
12 listopada we współzawodnictwie między

fabrycznym w przemyśle bawełnianym pleiw
sze miejsca zajęły PZPB w Ozorkow;e, kt~r~ 
wykonały zadanie dnia: w przędzabi śre~lme) 
w 116,4 proc„ w przędzalni odpadkowe] 
w 126,1 proc, a w tkaini - w 100,8 pr:ic. 

„Szturm generalny" nie ogra.niczył się tylko 
do kradzieży. RoziJc~zęto równ:icześn'.e con ·r- Nowe for my pracy fabrycznych organizacji P. P. R. 

(Na po§iedzenliu koanite.tu tabrqczneqo w PZPB Nr. "IJ 
Na terenie Łodzi mamy szereg zakładów 

;irncy, w których koła partyine liczą obecnie 
dużo ponad tysiąc członków. Dotychczasowy 
schemat organizacyjny tych kół okazał się nie 

tow. Maria Wdowoza 
· "· prządka, czł. PPR 

tow. Maria Lisowska 
prządka, czf. PPR 

· wystarczający dla pokierowania ich pracą, dla 

1 podniesienia pozicmu ideologicznego członków 
partii, dla zwiększenia roli członka partii w 
ru;-hu wpsólzawodnictwa pracy, dia właściwe
go oddziaływania PPR-owców na ogół bezpar
tyjnych robotników. Ten stan ·rzetzy stworzył 
konieczność wyodrębnienia wielkich organiza
cji partyjnych przy fabrykach w oddzielne 

gicznq akcję dk1 podniesienia produkcji, Iikwi
dar;ji marnotrawstwa i zorganizowania goslJO
darki racjonalnej, oszczędnej. 

Wiele zrobiono dla podnie!>ienią dyscyµli
ny i wydajności pracy. Jasno i wyraźnie mó
wią nam o ·tym cyfry: do lipca ub. oku ;~rma 
dawała miesięcznie 28.000 kg gotowego p1c
duktu, w bieżącym roku zaś, przy zm11:e 1szo
nej - jak jmż :zaznaczyliśmy - załoJze, da~e 

ona mi€5ięcznie do BO.OOO kg. Li:~!>n :a c!'.lty· 
{;ZY okresu do miesiąca pażdziernika ;_r, tzn .. · 
za cza5, kiedy firma pracowała tylko na owie 
zmiany. W październiku uruchomio!10 tu c7ę· 

ściowo, a w poniedziałek 10 bm. - ca!kow:~:e 
- trzecia zmianę. W ciągu pażdzief.lika w1aś
nie, z powodu niepełnego uruchomienia tejże 
trzeciej zmiany fil1IIla wykonała pl;;:1 ~y·l,:) w 

dzielnice partyjne. 
Jedną z takich organizacji jest koło PPR 

przy PZPB Nr 1. Koło liczy 1.526 członków i 
jest jednym z pierwszych, które traktowane 
jako odrębna dzielnica partyjna, przeprowa
dza reorganizację swojej pracy. Na zebraniu 
Komitetu Fabrycznego, które niedawno odbyło 
się o nowym planie pracy mówil: sekretarz ko-

mitetu tow. Kaczmarek. Odp1.wiedzialne to sta I cjonowanie urządze1\ socjalnych - źłobków 
nowisko obiął tow Kaczmarek niedawno i jako prz;dszko~i stołówek, w~rsztatów remoi:towyc.h 
absolwent centralnej szkoły partyinej stawia - siedzenie za w-i;k~maniem u.mowy zbiorow;i. 
on sobie ambitne zadania uspiawniena pracy I spraw~zanie .własc1weg_o obhcz~ma .. zaro~k_?W 
nowej dzielnicy, która, jak oświadczył, winna robctn1czych i~d. Wy~ział orgamzaC]l wys.cigu 
stać się wzorem dla wielu innyc.h. Zreferowa- pracy.' czu~vac będzie n.ad ruch.em wspołza
ny przez tow. Kaczmarka plan pracy słusznie wodnictwa i przechodzenia n~ większą ob~łu
oparty jest na podniesieniu roli organizacji gę _maszyn, .na? przodowmk?m1 pra-::y.iak row
oddziałowych, )uórymi kiei:owc:..ć będą Komite- mez s,z~zegolnie . będzie _op1e~ował się wyna
ty Oddziałowe, jak również na aktywnej co- lazczo::ic1ą .rob~lmczą, szkolen'.em zawodoWY;'11• 
dziennej współpracy członków Komitetu Fab- nad orga.11,zaCJą narad techmcz?ych. V(ydz~ał 
rycznego i przydzielniu każdemu członkowi prac'\'. poltlyczno-wy_chowaw~zeJ będ.zi~ miał 
Komitetu odpowiedz~alnej funkcji kierowania nadzor . nad pracą kol. parl'YJnych, zaj:iiie się 
określoną dziedziną pracy pa~tyjr:ej. Tak więc szkolenie~ kadr party1.nych i kolportazem .pra 
został utworzony Wydział organizacji pracy sy pa.rt1:jnej .. N1ezalezme . od teg~ wydziału 
zawodowej, który kierować będzie pracą przew1dz1an~ Jest . powsta~ie wydz1~ł~ pracy 
PPR-owców członków Rady Zakładowej, ~asowo-pol1.tycz~e1 .. _Wydział ten wim~n. wy
Rad Oddziałowych i poszczególnych ich komi- Korzystac. i ozy_wic. Dom Kultury, zaj.ąc się 
sji. Głównym zaddlliem tego działu będzie dba- orgam.zaqą seansow filmowych, wieczor.ow dy 
łość 0 bezpieczeństwo pracy 0 sprawne funk- skusy1nych, pogadanek na tema\ y polityczne 

' i gospodarcze dla ogółu robo\mkóv;. Poza tym 
powstaną wydziały pracy wśród mfoclzieży i 
wśród kobiet. 

Niezależnie od stworzenia tych wydziałó~~ 
· tow Kaczmarek zaproponował zwiększenie ilo
ści kół iabrycznycb, gdyź istniejące dotychczas 
koła zbyt liczne, co utrudniało pra-::ę. Tak więc 
na Księźym Młynie ilość kół hędzie powięk
szona do 5, na Nowej Tkalni do 12, na Wy
kańczalni do 5. 

92 procentach. Już jednaik pierwsze dni przej
· ścia do pełnej pracy pozwoliły przekroczyć 
nakreślony plan. ' Rzecz ciekawa - dla uru
chomienia trzeciej :zmialily przyjęto tyiko fl2 
nowych ;robotników. Niejeden się zdziwi -
jaik to j€5t moi'liwe? Od·powiedż jest bardzo • 
prosta: prządki „Niciarni", jedne z pierwsz~'Ch 
w Łodzi, przeszły na obłsugę 4 stron, dostar
czając w ten sposób firniie własnej rezerwy 
fachowców dla uruchomienia tysięcy nowvch . 
wr.zecion. I 

W PZPB Nr 1 we współzawodnictwie ; wyprzedziła grupa Grzelaka (139,8 proc.) 
tkaczek t>racujących na sześciu kros- 1 grupę Bogdańskiego (138,2 proc.), a Mań 
<'ach najlepsze rezultaty osiągnęły: Go- \ lmt (134,6 proc.) Pacholaka (131,4 proc.) 
łygowska (171,8 proc.) Szczepańska We współzawodnictwie „szóstek" 

(170,2 proc.), Wierszeniowa (158.6 proc.) pierwsze miejsce zaj~ła Józefa Rajska 
i Rybakowa (154,6 p1·oc.). Na ,.czwór- (H)l,4 proc.). Na ,.czwórce" uzyskała. 

kach' uzyskała \Voźniakowa 165,2 proc. Leokadia Gniotek 150.3 proc., a Janina 
We współzawodnictwie grupowym Królikiewicz (147,8 proc). 

zespół majstra Jabłońskiego (119 t>roc.) W PZPB Nr. 7 na „czwórkach" czoło 
wyprzedził· zespół Skonki (116,3 proc.), we miejsca uzyskały: Janina Parzybut 
a Stolarz Zygmunt (119,6 proc.) wyprze 162,2 proc., a Regina Łukomska 161.4 
dził Stolarza Stefana (110,5 proc.). proc. W przędzalni (780 wrzecion) wy-

Przechodzac od zagadnień organizacyjnych 
do ogólnopolitycznych sekretarz komitetu pod 
kreślił, że zarówno komitet fabryczny, jak i 
P?s.zc.~ególn~ .koła powinny jesz-::.ze mocniej za
c1esmc wspołpracę z kołami PPS. Jedność dzia 
łania jest bowiem gwarancją powodzenia 
wszystkich przedsięwzięć na terenie fabryki. 

Dyskusja nad referatem tu·;;, Ka ' <:mark.a 
wykazała, że aktyw partyjny p,-rB Nr 1 do
rósł do stoją:ych przed nim zadań. Członkc
wie Komitetu zaaprobowali zaprnp:lncwv:iy 
p:zez t.ow. Kaczmarka plan 'Jracy ' 11.1 ra:ejS('<J 
~ybrall .kierow1.'ków paszcze 1'.i'ny:.h wydz!a
ł:)'.'>' _ Du~e zadowolenie wyw:1ł'lt projekt utwo
rzenia kol prelegeJ1tów dla podniesienia pozio
mu 1deolo~1cznego ;;złonków partii pracy, któ
rej tow. Kaczmarek ~łusznie przypisuje wielką 
wagę. 

Członki.nie PPR i PPS, jak leź i bezpa.rtyjne · 
robotnice zdają so1bie dotrze sprawę z w'el· 
kiej odpowiedzialności, jaka ciąży na nich 
wobec kraju i kla5y roibo.tiriiczej. A jak wy
wiązują się ze swego obowiązku, o tym niech , 
nam znów powie kilka cyfr: tow. Maria Lisow
ska, czł. PPR, wyrabia na 888 wrzec,onach Vi8 
procent normy, ob. Władysława Kudrzycka -
na 820 wrzecionach - 163 proc., ob. Zofia !{.ot· 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Podziękowanie 
Zarząd RTPD Oddzial w Pabianicach sh.ldda 

tą drogą podziękowanie Organizacji ZWM w 
Pabiankach, za ofiarowanie dwudziestu kg. 
cukierków dla dzieci naszej świetlicy z okazji 

Dnia RTPD. 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSLU 
APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 

ul. Piotrkowska 111 

uoszukuje do Wydziału Technicznego, 
Zbytu i Wytwórczości, INŻYNIERÓW, 
TECHNIK()W-ELEKTRYKOW, na kie
rownika Wydziału Szkolnictwa Zawo
dowego - doświadczonego PEDAGOGA 
oraz przedsiębiorczego INTENDENTA. 

Oferty z przebiegiem pracy zawodo
wej i świadectwami kierować należy do 
Wydziału Personalnego. 11290 

W przi:dzalni uzyskały: Zofia Za- konała Maria Wituła normę w 167,9 
remba 147,5 proc., Michalina Kamiń- proc., a Maria Wożniak w 161,2 proc. 
ska 145.8 proc„ Zofia Bara.nek 142,3 W PZPB Nr 8 Stefan Zieliński, tkacz 
proc„ Stefania Kamińska 144,1 proc. i p!"acujący na sześciu krosnach, uzyskał 
.Janina Zaszyńska 142,4 proc. 151 proc., a Maria Pieszczuk (cztery kro 

W przędzalni wigoniowej pierwsze sna) 173,9 proc. W przędzalni (920 wrze 
miejsca zajęli: Antoni Myszkowski (185 cion) uzyskała Anna Majchrowska 158 
vroc.) i Ignacy Nowacki (173,3 proc.). proc. planu dziennego, a Helena Wi-

W PZPB Nr 2 w przędzalni (cztery śniewska 140 proc. 
;trony) pierwsze miejsce zajęła Wa.len- W PZPB Nr 9- w przędzalni {732 
~yna Czapska (131,7 proc.), a na trzech wrzec.) pierwsze miejsca uzyskały: Zo
stronach Stanisława Niestrata (141,2 fia K:ulczyńska (170 proc.) i Apolonia · 
proc). W tkalni na „szóstkach" na czo- Jaszczak (147 proc.). 
io wysunęły się: Józefa Marczykowska W tkalni („czwórki") pierwsze miej 
(134 proc.), Maria Sobczak (129 proc.), sca uzyskały: Stanisława l\:ubik (162,i 
Bronisław Ciuła osiągnął 129,9 proc. Na proc.). Feliksa Pakulska ~161,4 proc) 
„czwórkach" uzyskała Melania Siwińska Stanisława Ala.mus (158,!l proc). Agnk-
138,2 proc„ a Halina Sobieraj 137,2 szka Zając (152,4 proc.) i Władysław' 

!:)roc. Frych (150,9 proc.). 
W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrze W PZPB w Rudzie Pabianickiej ' · 

don) pierwsze miejsca zajęły: Krystyna tkalni we współzawoclnictwle „szóstek' 
Skępska (142,3 proc.). Irena Dubel czołowe miejsca uzyskały: Józefa Bie 
{lU,6 proc.), Alicja Lisiecka {138,2 proc.) niek (160 proc.) i Stanisława Baranow 
Pazik Kazimiera (137,4 proc.), Teresa: ska {158,9 proc.). W przędzalni (3 stro 
Białkowska (136,5 proc.) oraz Henryka I ny) wykonała Stanisława Kwiatkowslv 
Lesiak 1136.4 proc.). j swe -zadanie dzienne w 178 proc., a 

We współzawodnictwie zespołowym I Konstancja Walczak w 1'76 proc, 

Triumfalny pochód Teatru W. P. 
w Czechosłowacji 

. Według przesłanych telefonem wiadomości 
Łodzk! Państw. Teatr. \V, P. w pierwszej, n.:: 
ta~ w1elką 5kalę zakr.~jonej pociruży artystycz 
nei po Czechosłowaci1, odnosi olbrzymie suk
cesy, budząc entuzjazm społeczeństwa czesko
sło.w_ackiego i zaznajamiając je z kulturą daw

! ne.J 1 n~WeJ Polski. Przy tej sµosobności ~oko· 

I 
ny~a się . serdeczne zbliżenie obu narodów, 
słuzących ide~lom demokracji ludowej. 

. . Zespoły witane są w każdym mieście i po
de imowane gośr.innie przez przedstawicieli rad 

I naro?o.wych, zarządu miasta, wojski! Tow I Przyi~zni C:lechosłowacko-Polskiej oraz orga~ 
1 mzaci1 art.ysty':Znych. Odbywr:ią się odczy::y i 
k~nfer.encie dyskusyjne, wśród których usta· 
la1ą się wytyczne dalszej wspołpracy na 1 kultury. • po u 

p? zakończeniu podróży Państw. Teat W p 
da k1lk~ ~rzedstawie11 „Krakowiaków i ~óraii.: 
w Łodzi, I za~naj.omi społeczeństwo polskie za 
~r:cą. spe;1*-~. w~danej. publ_i<ka.cji z po-

a ___ y_m1 osia\:ui1e.C'iam1 swo1e1 dz1ałara'.ości. ' 
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Telefony 
Komenda M0 16-62. 

Miejskie · Pogotowie Ratunkowe 
P0żarna - 21·77 

Informacja Pocztówa - 12· ł I 
Inform. kolej. i biuro podróży 

\el. 12-95. 

Prz.ebieg p łat ności podatku wykazuje dzo korzystn ie na sytu ację drornef'o i I że j u- talont'go poz;Qmu, ak: chłop śred· 
niezbicie, że zachodzi pr zełom w świ a - śreńn ;ego ro'.ni.ka >vlo ust ;:i ~f''1i~ Ż"iaz- r 'l :omlny, a tymhf!rd ..,. i-ej rna lo ro!n' nic 
<fomości śrerlniorolnego gos;"i<l arza. nych :en na zr.riże "rzez Fun<l11$Z A ))i0· 1 Z('r·'lh;ć na tym i t2~ r;'e mógł , gdyż :v 

Straż Jest on · pła lniki?m znacznie :ep.s7ym, niż wizac.•.'.;iv uwa'nia .~c i:h!D ::i rvi "''"rz- t ·m q;,;rt>sie zhi(' i-' • :da;ą tylko naJ· 
ch łop Jxigaty. nych «~ h wa~a~, . 'ln~r :: ~: ;i!\~h. '.'~ 7~: ! 1' ··:::atsi gospodarze. 

Niedo rzecznym bvłcby t"'ierdzić _ spe~ul.anta \YieJ;;kteQ'.o r ITI'"" ' ·'.; e.:?'· T_ iz I Drt'g"' korz yśdą dla chloJ?a byly 
,;Orbis" jak to motyw11je rt- ah ja - że zam<J żna . P~ .~n :w a ch ~:redn:c,Y -~astra'-::·!t_ d.l ~- 1 ,.tran~:.a.'-c_i~ :Yiązar;e '. "•~wa~aJ,~e na· 

c: z eść wsi ;est na;.i:niej <' ·"'i2żrn.a; poda jf>O\· , ze Fun•.-lu-.z Zil~~ i ze_zboze za pnl, wet !1 lezaTTK>znemu na: „-up tam·h to· -·-
Dvżury aptek 

Poniedziałek dyżuruje apteka Chrzanow
ska-Rabczyńska, ul. Zamiejskiego 30. 

-o-

I ~ E' k bvl łXJ\\' iem n .:iłn:70nv na ;y;,ist awie ~arm~ ; chfnr i' ~'\" 7 "!; .re \\'()W~7<!S ~ ;,~ze- 1-va rów, () jakich rl<'t~d mógł tylko ma· 
rl0k!adnego zbadania ,,·;.-cia im<~j gct:' po· '1oawac '.'0 n ~,,;„ „ ;:er;ac_'„ 'I!? \\- :<mke t :·z;ć . a ~tóre oo.;:'ę ne ty1.v je?yn;~ dla 
<l arstw i · odpo\\·iednio do --: '{' h. Ch '.(·v po tYm Fu~<1u~ z ·~ Pm'., 1z/H'YJ.-1y. d~ r ' ~:i "?~atego gosp.o~l~rz~ , 1~tnry ~chał do 
ś r.f'<l •niorn l ny pł ac i f>''<la"k: :ep!<}. n. i ż d )- 1 .ię zn aczn;e ,,._yzszą . ;: nłop 1 za io'.\-~1; 

1
. :masta, .: łacąc !Jt n•nar.:;,;:i-e ceny w han

tąd. bo prz<>konywuie s; ę, ;~e :-· .... ;i•yi<a ! g(lrzko, 0b:ec u1~c <=oo'e na przyszlosc :Hu „łancuszko rym". 

rządu Jes!. sprawiedlhn i WY•'h)17i m.u 1 nl-e ~ać się .'.na bra ć ". , . . ł . Trzeclm ugu1ne?l ' m !'C.s• -~ chnć wy 
na korzvsc. · I "i°}ra 'Vd?ie na ;JP.:'dno11·k11 spP!m1an- gla da to 'Ja paracki ,.:s ~ " !""'.'! e podatek 

W-e wtorek, dnia 18 · b .. m. 0 godzinie- Pierwszą a k.~ i a. która '\Yplvr.e ł a bar- ci usiło wali oodbijać cenę zboża j)OWy-, gr.unt0wy. Pr.zyn\·ycza iony do przedwo 
15.30 „Przyjaciel nadi:,Jdzie wieczo- , · · · · · · · i.:>11neJ „spraw: ed!iv.-ośd". która nakla· 

r.em". Przedstawienie dla szkół. l • kO- p p da na niego 6 - 7 rozm aitych po<lat-
- o - ranie " • li ków, nie mógł średn i ak pr1yj ać !naczej. 

Za.kład. n i ż z uznan~em systemu obecr:ego -Jr ~ W środę. dnia l9 b.m. o godzinie 16 • Michalski dyr. n a"7„ 'Pańs.tw. 
· , " ~.n .a ... " odbędzie się 7..ebranie koła P.P.R. prz:• ' Samochodo,..rych Nr. 8. 

„'Yol_nos~ -;--- _„W1elki!1l ~~cie osnuty na fabryce „lTitramary:n.a"-lektorem ko- 1-----------.i:m--ra-
tle zyc1a go~kow, :~dz1ec~~h .. Iła jest tow. Walczak Józef kierownik 

„Stylo'YY . ~sw1etla ~il~ produ;kcJl i personalny Państw. Zakład. „Bielar
a:ne~kanskie~ p.t. „W c1eruu podeJrze- 1 nia". 
ma" i dodatki. I · • „ • 
„Bałtyk" wyświetla film produkcji We środę . dnia: J9 b.m. o godzinie 11 

Podzhtkowan~e 
Klub sportowy przy ZWM-ZRYW 

składa serdeczne poclzięko·vanie po
wiatowemu Komitetowi PPR w Kali
szu za ofiarowanie sumy 2715 zł. na 
cele klubu sportowego. 

systemu progre....;jl , ukazu~ąceg') mu na· 
ocrn ;e, iż ob cią ż en;e iego jest wydatnie 
niższe , n i ż majętn iejszego s::isiada. 
Zwłaszcza iż podatek obecny ~est jedy· 
nym obciążen iem jego gospodar.stwa. 

Ale przełomy w psychice ludzkiej nie 
1achodzą łatwo. Towarzvszyć musi im 
stała, wytężona, konsekwentna praca 
aktywów orga1niza cji po litycznych i spa 

amerykańskiej p.t. „Bohaterki PacyfI-1 odbędzie się zebranie koła P.P.R. przy 
ku" i kronika filmowa". szp~talu garn . Lektorem koła jest tow. 

1111-11 lecznych. Polem tej pracy jest dziś pro

W K>aliszu namówiono mnie, by zwie· 
G.zić kon;1ecznie odległy o dwadzieścia 
k,iJka kilometrów Lisków. wzorową wieś 
polsK·ą. 

Słysza:Iem wiele dobreiro o tej miej· 
soowości jeszcze przed wojną, to też 
wybrałem się, przeklinając Je<inak po nie 
wczasie ten lekkomyślny pomysł. Wgnie· 
cion~ mięazy skrzynkę z kurami, garnki 
po mleku i wrzeszczące całą drogę 
dziecko, podcfałem się pr1eznaezeniu. 
Straszliwy gruchot, zwany szumnie auto 
busem, wyprawiał niesamowite harce po 
wyboistej drodze. Jakaś paniusia za· 
częła, ku pokrzepieniu serc, opowiadać 
o wszystkich zasłyszanych katastrof ach 
samochod10wych, lubując się ilością, po· 
rozbijanych głów i połamanych koń· 
czyn. Dopiero na kategoryczne uprzej
me i-ądainie kegoś z pasażerów, zamil
kła. 

Lecz widok rozzłoconego w słońcu i: 
sadach Liskowa kazał zapomnieć o dole· 
gliwościach podróży. Pierwsze wraże· 
nie - idealna sd1ludność. Wzdłuż do
skonałej drogi szeregi murowanych dom 
kaw - chaty kryte strzechą, obie· 
lo111.e chodni1ki, jakich nie ma n.a re· 
prezentacyjnej Piotrkowskiei. Na tle jas 
nego nieba rysują się lekkimi liniami 
gmachy szkoły, spól<l'zie1ni i Kasy Stef
czyka. Na podwórzu tej instytucji kotło· 
wisko wozów - to rolnicy gremialnie 
zwożą ziarno na pokrycie podatku grun 
towego, wpłaconego tu już w 70 proc. 

Historia Liskowa, istniejącego od po· 
cząt~u XVI wieku, zac1yna się właści· 
wie orl roku 19.00. 

Zaczęło się od gazet ludowych, spro
wadzanych cichaczem, bo ówczesnym 
władzom carskim wcale nie w smak była 
oświafa chłopska. Zorganizowa1110 na· 
stępnie sklep, będący równocześnie pun
ktem pracy społecrno-oświafowei. Sklep 
n'cłZWany „Spółka Rolniczo-Handlowa 
- Gospodarz" był pierwszą nie tylko we 
wsi, ale w całym Królestwie Polskim. 
placówką gospodarczą. 

Niepodobna w ramach artykułu dzien
ni1karskiego, na,wietlić historii rozwoju 
Liskowa i walki z narastającymi wciąż 
trudnościami, szyka1namt władz cair· 
skich i t.d. 

Spółka przekształcona na spól<lzi,elnię, 

rozwija się szybko, ooojmując wkrótce 
swą działaln0śdą ulepsrenie gospodarki 
rolnej i poprawę bydła. 

Następna fazą było założenie warszta 
tów tkackich, których wyroby zdobyły 
wkrótce popularność na wielu rynkach 
europejskich. Warsztaty te spalili Niem 
cy podczas pierwszej wojny światowej . 

Obudzona z letargu społecrnego i gos 
po<larczego wieś tworzy kółko rolnicze. 
zakłada szkołę powszechną, Dom Ludo
wy, s-zkołę rolniczą, własną straż ognio· 
wą, mleczarnię spółdzielczą, łaźnię, war 
sztaty zabawkarskie, bank ludowy, Kasę 
Stefczyka, sierociniec. stając się po okre· 
sach okupacj.i wzorową wsią polską. 
wsią organizującą swoje życie na wyso· 
kim poziomie społecznym i gospodar
czym. 

Druga wojna światowa zadała wsi du· 
że straty w ludności, która spadła niemaJ 
o połowę, 'l 1850 głów na I 050. 

Natychmrasf po zakończeniu działań 
wojennych rozpoczęła pracę Spółdzielnia 
Rolniczo · Handlowa licząca 950 człon· 
ków i posiadająca obecnie rnły'!1 motoro
wy, betoniarnię. skła<l drzewa, cegielnię 

i piekarnię . Doskonale prosperuje Kasa 
Stefczyka z 800 członkami oraz Ok ręgo· 
wa Mleczarnia Spółdzielcza, wyrabiają
ca przeszło 6 tys. kg. masła miesięcznie . 

Lisków posiada piękną powszechna 
szkołę siedmioklasową, państwową szko 
łę budowlaną, szkołę pr1ysposobienia 
stolarskiego, sierociniec, silnie rozwinię
te r7emiosło mechaniczne, zabawkar
skie, szewskie i krawieckie. W nie<iale· 
kiej przyszłości powstaną tu warsztaty 
szewskie i krawieckie, W Liskowie pro· 
wadzone są systematycznie kur&y dla do 
rosłych i analfabetów, a biblioteka gmin 
na liczy już ponad 1 OOO tomów. 
Wieś jest w ~owie zelektryfikowana 

i korzysta z własnego r1~diowęzła. Wyso
ce uspołeczniona ludność nie zasklepia 
się we własnych sprawach, śpiesząc z 
pomocą na cele ogólnokrajowe - na 
odbudowę Wa rszawv reb rano 17.500 zł. 

Zwiedziwszy doskonale zagospodaro· 
waną wieś, nie posiadającą ani jednego 
prywatnego sklepu, obdarowany publika 
cja.mi o Liskowie, wsiadam znów do 
autobusu. 

J. s. w. 

Z życia z. w. M. 
W dniu 16 b.m. o godzinie 15 odbyła 

się wspólna konferencja aktywów Z. 
W. M. i OM TUR w sali OM TUR. Prze 
mawi;tli przedstawiciele tow. Pol z KC 

Przygody 
·Jasia 
Wieni1iUJ 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

RM TUR Warszawa i instruktor kol. 
Gorzny z zarządu wojewódzkiego z. 
W.M. 

D-018588 
Z tym dryblasem 
mam się bić? 

Stłucze 
mnie! 

Zawołam 

pomoc! 

paganda ; popularyzac j.a podatku grun
tov.·ego . Sprawdzianem dC>tychczasowej 
dziaralności , sprawdzianem skuteczności 
::ikcji demokratycrnych organizacji poli 
tycznych i społecznych na terenie wiej
skim }est dziś platnidwo poda~ku grun
to\\·ego . Jest to egzarni'!1 świadomości 
politycznej wsi. Jest to ś"·ia<ledwo doj
rza .łośd nie tylko wsi. ale w pierwszym 
t zędzie jej politycznych kierownioków. 

Tatn, gd1ie a.ktywy wiejskie umiały 
wyjść na spotkanie zachodzącemu prze· 
łomowi, gdzie umiały przyśtpieszyć .igo 
i f:?glę!}ić, tam pa<lat€k grunto płaco 
ny jest dobrze. 

Płacony jf.st opieszale tam, gdzie czyn 
nik politycrny i społeczny pracuje nie
dbale i nieudolnie 

Podatek gruntowy - to zagadnienie 
największej \Ya1gi w chwili obecnej . O)Xl 
ry byna jmniej nie zostały zgniecione. 
Zalega i osiąga s ię jeszcze wielu gospo
darzy. Aktywy organizacji, a szczególnie 
naszej partii winny skoncentrować wszy 
sitkie siły, by spopularyzować hasło ter· 
minowego spłacania podatku gm.n.to· 
wego; winny uczynić to teoretycznie -
przez akcję propagandową i praiktycz
nie - po·pr1ez pracę poborców spo
łecznych i nadzór nad nią . Bo populary
zacja podatku - to nie tylko śro<lek po
mooniczy w akcji. To kształtowa.nie 
świadomości chłopa, to wykarczowani·e 
z niej resztek chwastów wr<J>gi1ej propa
gandy, starającej się ,,·bić klin mi·ędzy 
wsią i miastem, rozbić sojusz robotni· 
czo-eh lopski. 

Podatek gruntowy - to nie tylk<. 
chleb dla miasta. to wycho\\·anie obywa 
telskie wsi, to waJ1ka o nowe obliczoe wsi. 

Sanitariusze w pogotowiu! 

Wydawca: Mtejskl ,1 Powiatowy Komltet PPR w Kaltsau. Redakcja t Adzr!nistracjo ICallez, Al. Marsz Stalina 17. tel. 10-26. Tel. ttocny 11·10 Godztn y przyjęć: lh "c:k~o 1 Nacz 18-19, 

Sekrełarlat· 10-13. Zakł. Graf. Sp. Wyd. "Prasa·· t.6dt Zwtrk.J 11. 

CENY OGLOSZEN: w tekście (strona - 4 ~zpalty) od I mm do 100 mm zł. 145 za I mm, od 101 - 200 mm zł. 17G, tl')wyżej 201 mm zł. 210. Za tebtem (strona - 8 upałt) od I do 100 mm 
z:ł. 55 u I mm oo 101 - 200 mm r.ł 5~ . powyżej 200 mm zł. !!O.- Nekrolog' (strooa ~ 4 sz,pal ty) l9d I mm do 50 mm. zł. 38 u I mm. od 51 - 100 mm zł. 40. od JOi - 150 mm zł. 60. powy• 
żej 150 mm zł. 85. Oglos. zenia dro~n~ (za 1 sło wo) OS?b!ste i po.:YZ. ~odzio zł. 20„ ha~lowe ~I. 25, .zguby zł. 20 ')()SZUk. pr~c~ zł. IO. ~ nie~ele i m~tll wszystkie ogłoszenia 0 30 proc. 
<hożej. Zastrz . ~l!n .e rr11e1sca w teksc1e o 100 proc. drozeJ. Ogłosze!lla tabelaryczne, biłanse 1 k;Qrnl>iłlowaoe fi 100 proe. drozeJ. Ogloszema wyrmamwe wsród 1robavch do 50 mm prz~ I.i 

altę 0 30 proc. :J r oż<" f. ponad 50 mm i 2-szpaltowe o 100 proc drożej. Rabatów w iadnei formie się nlP 11dziela. Nie pr:r.yjmuje !ie odpowiedzialooś.i za hrinioowy dnlk ogłos~ 
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!7i~D-;;;.. .::~gł:~t:~~ w 1· e I k ·1 t r ·1 u m I z.r y w ·1 a ko' w 
Dziś, we wtorek dnia 18 listopada rb. o 

godzinie 18, w sali obrad p:m:y ul. Nowotkł 16, 

~!~t~:r!!i~:eir:d~:~:l.Prezydium Miejskiej lielas, Boniecki i Dzwonkowski zwyciężaja w Warszawie 
PIERWSZY OGOLNOPOLSKI ZJAZ'D 

DELEGATOW P.Z.Z. 
Ostatnio odbyło się w Warszawie pod prze 

wodnictwem Prezesa P.z;.z. Wicemarszałka 
Sejmu Barcikowskiego .zebranie Prezydium Za
rządu Głównego Polskiego Związku Zachodnie 
go. Na zelnaniu tym postanowiono zwołać w 
dniach 7 i 8 grudnia r. b. w Pozna·niu 1-szy po
wojenny Zjazd Delegatów Polskiego Związku 
Zachodniego. 

Zjazd, który zgromadzi przeszło 1.000 dele
gatów, dokona wyboru władz naczelnych 
Związku, przeglądu , całokształtu działalności 
P.Z.Z. za czas od roku 1944 do roku 1947 oraz 
1stali p<racę na okres najbliższych lat. 

ZE ZWIĄZKU WETERANOW POWSTAN 
SLĄSKICH ' 

Zarząd Związku Weteranów Powstań Ślą
skich Okręg w Łodzi, jako Oddział Zarządu 
Głównego w Katowicach, powołał na swym 
Walnym Zgromadzeniu dnia 7. 9. Sekcję Kultu
ralno-Oświatową. 

Na pierwszej wieczornicy przy licznym 
udziale członków i ich rodzin odczytał prze
wodniczący Sekcji, Dr Tadeusz Sas-Jaworski, 
weteran powstań śląskich, nowelę osnutą na 
tle legendy śląskiej „Kunegunda z Choj,nast". 
Deklamacje wygłosiły µp. Halina Brzezińska i 
Mirosława Woźniakówna, śpiewała p. Blańżeta 
Łukawska, oraz g~ała na pianinie p. Wiktoria 
Kredowa. 

Następne pogadanki ilustrowane mapami i 
widokami, będą poświęcone tematowi: Tysiąc
lecie walki Polski z Niemcami, urozmaicone 
popisami wokalno-muzycznymi. 

REJESTRACJA KUPONOW NA SWIEZE 
MLEKO 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Aprowiza
cji podaje do wiadomoś:i, że w sklepach Miej 
skiej Sieci Rozdzielczej należy rejestrować · na 
mleko świeże II kupon rejestracyjny z nastę
pui.ących kart żywnościowych na miesiąc gru
dzień rb. 

„Dz. 0-3" Powszechne zaopałrzenie, „Dz. 
0-3" RCA, „Dz 0-3" Ministerstwa Komuni
kacji, „M" (Ma:.ierzyńskie), Powszechne za
opatrzenie „M" RCA i „M" Ministerstwa Ko
munikacji. 

Rejestracja rozpoczęła się od dnia 17 listo
pada i trwać będzie do dnia 25 listopada rb. 
włącznie. 

Jednocześnie Wydział Aprowizacji komu
nikuje, że od dnia 1 grudnia w Sklepach Miej 
skiei, Sieci Rozdzielczej wydawane będzie na 
w~ej wymienione karty mleko świeże w ilo
ści 7 ltr. 

MĄKA KUKURYDZIANA NA KARTY 
ZYWNOSCIOWE RCA 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro
wizacji - podaje do wiadomości, że na kar
ty żywnościowe RCA (Rejonowa Centrala 
Aprowizacyjna) z m-ca sierpnia 1947 roku, wy 
dawana będzie w sklepach włączonych do 
miejskiej, sieci rozdzielczej w dniach od 19 do 
30 listopada rb., mąka kukurydziana wg poniż
szego rozdzielnika. 

Kat. I. RCA. mSom 
Na odcinki Nr 25 po 1 kg mąki kukury

dzianej w cenie zł. 3 za 1 kg. 
Kat. IR RCA. 
Na odcinki Nr 26 po 0,5 kg grysiku kuku

rydzianego w cenie zł. 2,60 za 1 kg. 

TANIE JAJKA W SKLEPACH 
NABIAŁOWYCH PSS-u 

Na zakończenie sezonu lekkoatletycznego Ze względu na niesprzyjającą pogodę (pa~ I stansowcy Polski: Kielas („Zryw" Gdal'1sk), 
odbył s i ę w Warszawje bieg uliczny, zorga- dal deszcz) ze zgłoszonych 275 zawodników Boniecki („Zryw" Gdańsk) i Dzwonkowski -
nizowany przez Redakcję „Robotnika". Trasa na starcie stanęło 161. co niemn iej świadczy („Zryw" Włocławek). 
biegu, prowadząca ulicami śródmieścia, wy.no- o wielkim zainteresowaniu imprezą. Wśród u- Dr. Zajączkowski przy;~! przed startem ślu· 
siła 4.200 m. czestników znajdowali się czołowi długody- bowanie olimpijskie od Kiela-sa, Bonieckiego 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ i Dzwonko~kieg~ Trójka czołowych nasz~h 

Dzisiaj n1ecz Polska - CSR długodystansowców objęła prowadzenie bez

Ostateczny skład naszej ósemki 
Prasa czeska o dzis~ejszvm społkantu 

Ostateczny skład reprezentacji Polski na I kaniach będzie trener PZB Feliks Stamm. 
mecz pięściarski z Czechosłowacją w dniu E~sped~'cji t~warzyszą z ramienia ~ZB prezes 
dzisiejszym w Pradze oraz 21 bm w Brati- B1elew1cz, wiceprezes dr Szałagan 1 kpt. spor-

slavie przedstawia się następująco: w w. mu- towy Derda. . 
szej _ Sowiński (Gdańsk), w w. koguciej _ Prasa czesl~a poś~1~ca w s~ych sp?rtowych 
E ·k (ś" k) .. k . A tk" rubrykach wiele m1e)sca m1ędzypanstwowe-
~zarm , ląs - ' w w. pi~r. oweJ - n ie- mu spotkaniu pięściarskiemu Czechosłowacja 

wicz (Gdansk), w w. lekk1eJ - Rademacher _ Polska, które odbędzi~ się dzisiaj w Pra
(Sląsk), w w. p-średniej - Chychła (Gdańsk), dze. Dzienniki podkreślają, że pięściarze cze
w w. średniej - Szymankiewicz (Gd.) i No- chosłowaccy stoją przed bardzo ciężkim zada
wara (Śląsk), w w. półciężkiej - Szymura niem, przeciwnikami ich bowiem będą bokse
(Poznań), w w. ciężkiej - Klimecki Poznań). rzy polscy, wypróbowani w . wielu ciężkich 

Sekundantem drużyny polskiej w obu spot walkach. 

pośrednio po starcie j w miarę przeby wania 
trasy coraz bardziej oddalała się od pozostałej 
grupy zawodników, bie.gnąc w jednej linii. 
Dopier-0 na 500 metrów przed metą, · Kielas 
rozpoczął finisz. Czołówka , rozciągnęła się; 
prowadził Kielas przed Dzwonkowskim i Bonie 
ckim. On też pierwszy ukończył bieg. Na kilka 
metrów przed taśmą Boniecki wyminął Dzwo»
kowskiego, zajmując drugie miejsce. 

Szczegółowe wyniki są następujące: 1) Kie
las (Zryw - Gdańsk), - 12:35,2, 2) Boniecki 
(Zryw, Gdańsk) - 12:49,8, 3) Dzwonkowski 
(Zryw, Włocławek), - 12:50, 4) Kwiatkowski 
(Inowrocław) - 13:17,8; 5) Czajkowski (Syre· 
na, Warszawa), - 13:21,2; 6) Kwiatkowski 
(Pafawag, Wrocław) - 13:23,4; 7) Bajer (Skra, 
Warszawa) - 13:25,8; 8) Kloc („Resovia" Rze
szów) - l3:27; 9) Skrępczak (OM TUR, War
szawa)-13:29,4; 10) Ol-szewski (ZWM Gdańsk) 
13:29,6. 

Z obrad Ogólnopolskiego Zjazdu Sportowego 
konfekcyjno-odz~eżowego pracowników przemysłu 

wi poszczególnych oddziałów. I cyjne przez które przejdą kandydaci wybraftł Jak donósiliśrńy odbył się w Łodzi Ogól
nopolski Zjazd Sportowy pracowników Prze 
mysłu Konfekcyjnego. 

W związku z mającymi się odbyć w roku na uprzedni? przeprowadzonych .eliminacjach. 
1948 Ogólnopolskimi Igrzyskami Zw. Zaw. w Jak wynikało ze sprawozdania delegata z 
Warszawie, ob. Laube wskazał na koniecz- Poznania, oddział poznański rozwija ożywio
ność wystawienia silnej drużyny żeńskiej. ną działalność sportową, posiadając własną 
Projektuje się stworzyć także obozy kondy- przystań na jeziorze Keksz z jednym betono 

---~----..,,-----------------~------------- wym nadbrzeżem. Istnieje projekt wybudo

· W zjeździe tym wzięli udział członkowie 

Zarządu Głównego Związku, przedstawiciele 
Dyrekcji Konfekcyjnej oraz referenci sporta-

Po pię§ciarzach - zapaśnic11 wania tam domków fińskich, w których zna 

Zapaśnicy ·przygotowują się 
d~ meczu z Czechosłowacją 

lazłoby pomieszczenie 600 żeglarzy. Klub po
znański zaopatrzony jest dostatecznie w 
sprzęt, oraz może się poszczycić poważnymi 

wynikami swych zawodników. 
Oddział Łódzki posiada dobrze zorganizo

Polski Związek I Frankiewicza, trenera Szczeblewskiego 
. . , Atletyczny otwiera PZA. - Ziółkowskiego. 

kpt. waną sekcję piłki nożnej, prowadzi w sali 
YMCA gimnastykę żeńską i pływanie. Oddział 
łódzki zorganizował również mecz drużyny 
żeńskiej z którego dochód przeznaczony zos 
tal na odbudowę Warszawy. 

w d.niu dzisiejszym 
obóz przygotowaw
czy dla zapaśniczej 

i reprezenta<:ji Polski, 
k tóra w dniu 30 bm. 
rozegra mecz z Cze
chosłowacją. Na o
bóz ten powołani zo 
stali na'Stępujitcy za 
wocUiicy: 

W w. muszej: 
Rokita (Warszawa) 
i Balicki (Łódż), w 

·w. koguciej: Mar-
• cek (Sląsk) i Giba<S, 

(Kraków), w w. piór 
kowej: Stróżek -
(Kraków) i Kusz -
(Sląsk), w w . lek

.. . kiej: Swiętosławski 
„„. (Warszawa) i Jaku-

bowicz (Po'Z.Ilań), w 
w. półśredniej: Gry•t 

(Slć!'sk) i Wiciak (Warsz·awa, w w. średniej: 
Gołaś (Sląsk) i Ra.doń (Kraków), w w. półcięż
kiej: Bajorek (Kraków) i Książki·ewicz (War
szawa), w w. ciężkiej: Gliński (Łódź) i Pięta 

(·Poz.nań). 

Gliński (Łódź) 

Obóz· odbędzie się pod kierownictwem mjr. 

Tabela „pięciu" 
Po niedzielnych spotkaniach eliminacyj

nych mistrzostw okręgów o wejście do Klasy 
Państwowej, układ w tabeli mistrzowskiej 
jest następujący: 

1)„Ruch" - 7 gier, 12 pkt. st. br. 31:1D; 
2) .,Legia" - 6 gier, 7 pkt., st. br. 22:14; 
3) „Tarnovia" - 6 gier, 6 pkt., st. br. 16:17; 
4) „Widzew" - 7 gier, 6 pkt., st. br. 12:29; 
5) „Lechia" - 6 gier, 1 pkt. st. br. 4:17. 

CD KA powrócił do Moskwy 
Mistrzowska drużyna piłkarska Związku 

Radzieckiego - CDKA opuściła w poniedzia 
łek Pragę, udając się do Moskwy. 

Z torów kolarskich 

Holendrzy pierwsi w sześciodniówce 
W stolicy Belgii odbyły się międzynarodo

we zawody kolarskie tzw. „sześciodniówka", 

w której zwyciężyła para holenderska Schul
te-Boyen. 

Korzy5tając z obecności przedstawiciela 
Dyrekcji Konfekcyjnej dyr. Kałużnego, poru
szono sprawę przeniesienia sportowców na je
dną zmianę pracy co ułatwiłoby im trenin.gi, 
postanowiono również zfo.żyć wniosek do Dy
rekcji o wpłacanie przez firmy 20 zł. miesię
cznie od pracownika w celu zapewnienia pra
cownikom kąpieli. 

Omawiana została również sprawa ujedno
licenia nazwy klubów konfekcyjnych. Ustalo
no nazwę ZKS „Odzież". Ustalono kalenda
rzyk imprez sportowych na rok następny, i po 
stanowiono przeprowadzić zawody eliminacyj
ne do Ogólnopolskich Igrzysk Sportowych, 
organizowanych pr.zez Związki Zawodowe. 

W styczniu 48 r„ zorganizowane zostaną 

ogólnopolskie zawody pin.g-pongowe pracow
ników przemysłu konfekcyjnego. 

Ogólnopol-ski Zjazd Sportowy Zw. Zp.w. 
Prac. Przemysł. Kon.f. Od2ież. wy.ka~al, jaką 
troską otacza Zarząd Główny jak i poszczegól 
ne oddziały rueh spo•rtowy wśród swych mas 
robotniczych. 

Wydział Jajczarski „Społem" przystąpił do Ta kich n1eczóUJ chceu.11 więcej 
rozprowadzania na terenie całego kraju jaj po -

~~fi~d!~!e~:'t~~~rJn:!z~:c:~łazasi~zt::ęja: t~~: Dobry start Szkoły ,Of 1· " ·· ersk1·e1· W. P. 
dencja wyraźnie spekulacyjna ta akcja inter- li 
wencyjna „Społem" odegra poważną rolę i 

~1!a]lea ~~ev;:~;wte wn~kl~~~~~en~:y;~iny~e:. w rozgrywkach piłkarski eh o mistrzostwo kl. B 
Jaja „Społem-owskie" dostarczane są do Drużyna piłkarska Ofic. Szk. Pol.-Wych WP wą ogólne uznanie( co wpłynęło na to, że za-

nabiałowy,ch. sklepów PSS-u, gdzie każdy 'ma wystartowała do rozgrywek o mistrzostwo wody odbyły się na poziomie prawdziwie spor 
prawo je nabyć jednak ilości nie przekracza- klasy B pod dobrym znakiem, WYgrywając towym. 
jącej 5 sztuk. Ograniczenie ilości sprzedawa-
ny~h j~d.no.razowo jaj ma te dobre strony, że pierwszy mecz z D~S. (Łód~) w stosunk~ 1: O, Należy tu podkreślić bardzo dobre sedzio-
umemozhw1a wykupywanie ich przez handla- ze ~ry~em z Pabi_am.c'. 3 . 1,. oraz rem1suJąc wanie sędziego ob. Gorskiego. Sportow~ za
rzy i spekulantów a pozwala równocześnie na w medz1elę w ZdunskieJ Woh z Ks 6 2 :2. chowanie się obu drużyn ułatwiło prace sę
równomierne aprowidowanie w tanie jajka go-1 Odnośnie tego ostatniego meczu ciśnie się dziego, który przez 20 minut ani razu nie 
spodarstw domowych. pod pióro parę uwag. Mecz odbył się przy wy zagwizdałł, a jeśli gwizdnął to na skutek spa-

raźnej przewadze technicznej drużyny Ofic. !onych. Zduńska Wola znana jest z gorącej pu 

Przemysł wełniany Sz~. Pol.-~ych. WP, al~ ni~ to jest w~ż~ym, blicznoś~i, jedn~k .sportowe zachowanie się . , I waznym Jest zachowanie się obu druzyn na 

1 
graczy i sprawiedliwe orzeczenia sędziego 

Walczy 0 p1erwszenSIWO bois~u. Druży~a wojs~ow~ch zdobyła sobie umie i potraf~ ocenić. M.ecz ten powinien być 
We w.spółzawodnictwie tkaczy pracujacych swoim zdyscyplmowaruem 1 postawą sporto- wzorem dla mnych druzyn. 

na dwóch krosnach ikol'to~h, w PZPW 
0

Nr 2 
pierwsze miejsca zajęli: Stefan Andrzeiczak 
(163,4 proc.), Tadewsz Korliński (161-,5 p~oc„ 
Antoni Berg.er (161,5 proc.), Hieroniin Miętiew
ski (160;4 pro.c.) i IMietzysław Ku~iński ~153,3 
proc.) .. 

W PZPW Nr 3 uzyskał Zygmunt Morga 152 
pmc. normy, Stefan Ret1ewski -- 149,1 ? ~ce., 
a Józef Mazur - 148,7 proc. 

W PZPW Nr 36 czołowe miejsca zajęli: Jó
zef Boczkowski (168,1 proc.), WaclaY1 Euel 
147,7 proc.), Stanisław Malinowski (131,8 prnc) 
i Leqn Grzybowski (131,8 proc.). 

W PZPW Nr 1 tkacz Kazimie.; Woźniak 
wyurnnał swe <lz.i~ę zadanie w 147,9 proc„ 
a Władvsław:.K:°'1-dailmld• ..-.. '!Ił 144 pro~, 

W dniu wczorajszym Okręgowy ~ąd Karny 
pod przewodnictwem sędziego Łuszczewskiego 
rozpatrywał sprawę Józefa Zawierki, Polaka, 
lat 51. 

Zawierka w roku 1941 l na początku 1942 
sprawował funkcję lmmendanta celi w Rado
goszczu. 

Na sprawę nie stawili się główni świadko
wie -OSkar~enia. W związku z tym prokmaitor 

ltrnini~ rnli wiui~nii 
w Radogoszczu umewinniony 
prosił Sąd o odroczenie rozprawy. Sąd nie 
przychylił się jednak do wniosku prokuratora 
i sprawę rozpatrzył. Zeznawali więc tylko sa
mi świadkowie obrony którzy stwierdzili, że 
Zawierka bardzo im ułatwiał :i;ycie w więzie
niu, dostarczał grypsy i żywność, a kiedy byli 
chorzy przynosił tran. 

" Sąd P? rozpatrz~niu sprawy wydał w.y,rok, 
mo.cą k<toreg:o Zaw1erka został uo.iewiJlniom;. 

Ku uwadze PSS 
Chciałbym zwrócić uwagę na swego rodza

ju anomalię, jaką obserwuję na od..:inku wy
pieku chleba kartkowego. Poważne ilości tego 
chleba rozprowadzają sklepy PSS-u (pochodzi 
on z piekarń tej ' instytucj,i). Równocześnie obo 
wiązek wypiekli chleba kartkowego ciąży i na 
prywatnych piekarzach. Osobiście stwierdzi
łem fakt następują-::y: ilekroć zakupię należny 
mi chleb karbkowy w sk.lepie PSS-u, konkret
nie mówiąc w sklepie Nr 69 przy ul. Legio 
nów 5/7 stwierdzam każdorazowo, ·'chleb jest 
niesmaczny, źle wypieczony, kwaśny. Równo
cześnie zdarza mi się zaopatrywać w chleb 
na kartki w prywatnej piekarni cieszącej się 
zresztą opinią solidnego wars7tatu. Chleb ten 
jest znacznie bielszy. smacmiejszy i lepiej wy
pie-::zony. 
O ile mi wiadomo mąka na wypiek chleba 
kartkowego jest przydzielana z tego samego 
źródła zarówno spółdzielczości, :ak 1 piekar
niom prywatnym. Logicznym więc był-0by że
by chleb pochodzący z wielkich pi ekarń spół
dzielczych, nie obliszonych na zysk, był rów
nie dobry, jeśli nie lepszy. Chcielibyśmy, by 
spółdzielczość, której rozwój jest punktem 
ambicji najszerszych mas robotniczych Łodzi 
dostarczała swym od1'iorcom towar pierwszo
rzędn~j jakości. Na odcinku chleba, niestety, 
tak me jest. 

Dzielę się ~ re?akcją „Głosu Robotniczego" 
tyrm uwagami, wierząc, że publ11zne porusze
nie te.1 sprawy wipłynie na poprawę jakości do 

·starczanego na kartki przez PSS chlebµ. 
Czytelnik „Głosu Robotniczego'! 

F. S-
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